
275 — Bocznik XVIH.
Za Redalccyą odpowiedzialny 

nisław Bronikowski w Poznaniu.

(5j »¿ministracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim płaca pod Nr. 15.

zk,

Dziennik Poznański 
,odzi codziennie z wyjątkiem poniedz:ałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

j iriersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
(drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
^Kedakcyi, Adminiatracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. DZIENNIKPQZNA
Piątek, 1 grudnia 1876.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwiafnie- 
mieckióra i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego;naleiących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

Rękopigraa
® nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Kzij 
Ad, 
A«,

wie: JU. ZiDoraisn

w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —
______y er, Internationale Annonceii-Expedition. „Invalidendank“ Behren-
Wroclawiu Daube, Haaaenstein & Vogler i Mosse — W Pleaze-

POZNAŃ, 30 listopada, 
wia
iop- Z Petersburga telegrafują pod dniem wczorajszym, 
iążu te w tamtejszych kolach decydujących wiele przywiązują

* ;agi do doniesień o przyjęciu margrabiego Salisbury 
Berlinie i Wiedniu. W telegramie odnośnym, mają- 
m widocznie cechę ofieyalną, czytamy dalćj : Konfe- 
neye, jakie odbył po drodze margrabia, przekonały go 

jezawodnie, że serdeczne stosunki trzech domów cesar- 
iich nie doznały żadnćj zmiany, i że dotychczasowe 
fStrzymanie się Rosyi od kroków stanowczych, ku czemu 
yła w toku obecnego na Wschodzie przesilenia kilka­
krotnie prowokowaną, głównie przypisać należy wzglę- 
om, do jakich się tutaj poczuwają w obec dworów au- 
tryackiego i niemieckiego. Zadaniem Rosyi nie jest do­
magać się na konferencyi jako nieodzownego warunku 
Lokupacyi", Rosya atoli musi oświadczyć, żę nad kon- 
stytucyą turecką niemożliwa jest dyskusya, że autono­
mia musi być poręowmą i że dla zabezpieczenia takiego 
uważać należy jako środek prowadzący do celu o k u - 
acyą. W razie gdyby nie chciały wziąć w nićj u- 

ilziału inne mocarstwa, wtedy nie pozostanie Rosyi jak 
o własnych siłach dążyć do tego celu, aprobowanego 
zresztą w memoryale berlińskim. Z tego to ogólnego 
stanowiska snuć będzie na konferencyi carogrodzkiej żą­
dania rosyjskie jenerał Ignatiew, któremu też pozosta­
wioną zostanie odpowiednia swoboda działania. Gdyby, 
jak słychać, wielka rada turecka odrzuciła wszelkie pro- 
pozycye zmierzające do nadania powstałym prowineyom 
stanowiska odrębnego, wtedy Turcya po to tylko będzie
brała udział w konfęrencyi, aby protestować przeciw 
każdemu z osobna przedmiotowi konferencyi. Rosya zde­
cydowała się już co do stanowiska, jakie zająć jéj należy 
w obec owych protestów, niemnićj wszelkich wybiegów 
W. Porty.

W obec podobnego w petersburgskich kołach decy­
dujących-usposobienia, jakiemu daje wyraz dosadni po­
wyższa depesza, z góry można powiedzieć, że konferen- 
cya caragrodzka nie uchyli niebezpieczeństwa wojny, 
która snąć postanowioną została nieodwołalnie w Peters­
burgu.

Co do stanowiska Porty do kwestyi konferencyjnćj 
daje następujące wyjaśnienie list carogrodzki zamieszczo­
ny w Pol. Cor.: Od 18 listopada, czytamy tutaj, przy­
jęcie konferencyi ze strony Porty joet faktom dokona­
nym. Odnośną uchwałę powzięła nadzwyczajna rada, 
na którćj prócz ministrów brali udział wszyscy najwyżsi 
dygnitarze i wyższe duchowieństwo. Porta jedynie na 
usilne naleganie Anglii i Austryi odstąpiła od żądania, 
aby mogła zbadać program konferencyjny przed daniem 
swego na konferencją zezwolenia. Pod jakiemi atoli 
auspicjami pragnie Porta wziąć udział w konferencyi, 
w tej mierze poucza nas bliżej organ w ścisłych z ko­
łami rządowemi zostający stosunkach, Va kit. Dzien­
nik ten oświadcza, że wszyscy członkowie wielkićj rady, 
którzy głosowali za konterencyą, iV tćm się zga Izają, że 
Porta musi wszelkie swe stararia skoncentrować w kie­
runku zapewnienia spokoju * 1 * * * * * bezpieczeństwa państwu, 
nie mniej własnej swój ni^awisłości i nienaruszalności; 
cała więc jéj akcya n“Si mieć wyłącznie na oku cel 
powyższy. „Ó przywrach mających się nadać powsta­
łym prowineyom, ne może M ani mowy.“ Gdyby 
wbrew oczekiwani“11 Turcya w tej kwestyi została odo­
sobnioną, wted’ nicby nie pozostało, jak bronić 

■wszelkiemi » zysługującemi jéj środkami i przeciw 
wszystkim Gasnćj niezawisłości i nienaruszalności.

Konfrencya sama rozpocznie się w pierwszych dniach 
grudnia Torta przeznaczyła na swoich pełnomocników 

ministra. spraw zagranicznych Savfeta paszę i ambasadora 
w Berlinie Edhem paszę. Pierwotnie miał na konferen­
cji zasiadać Midhad pasza, z powodu jednakże, że do­
stojnik ten słabo tylko mówi po francusku, odstąpiono 
od tego zamiaru. Miejscem konferencyi ma bj7ć wspa­
niały, dla sułtana zarezerwowany pawilon w minister­
stwie wojny.

Tymczasem w Carogrodzie, jak dziś ztamtąd tele­
grafują, wybuchło przesilenie gabinetowe wywołane tćm, 
że w,.wezyr nie chce z powodów zasadniczych zgodzić

się na projekt konstytucji wypracowany przez Midhada 
paszę.

Na przesilenie gabinetowe zanosi się także w Wie­
dniu, zkąd następująca dochodzi nas depesza: W kołach 
parlamentarnych gotują sią do zajęcia w obec minister­
stwa takiego stanowiska, któreby zniewoliło je do posta­
wienia teraz już kwestyi gabinetowej.

W sejmie peszteńskim wniósł wczoraj deputowany 
Helfv motywowaną do rządu interpelacyą, czy rząd świa­
domy jest oskarżeń podnoszonych przeciw namiestnikowi 
Dalinacyi jenerałowi Rodiczowi i czy . oskarżenia te są 
usprawiedliwione.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował praktycznego lekarza Dr. Juliusza Die­

ster w eg w Wiesbadenie, radzeą, zdrowia.

Z prowincyi, 28 listopada.
(Kilka stów o naszych zebraniach przedwyborczych.)
(Y.) Słyszałem już nieraz od obywateli z różnych 

powiatów księstwa, że zebrania przedwyborcze a miano­
wicie zebrania w celu wyboru członków do reprezentacyi 
miejskićj odbywają się nie zawsze z należytą zgodą i 
spokojem lecz owszem są nieraz bardzo drażliwe, bo niż­
sze klasy ludności podejrzywają majętniejszych, że ci 
tylko swoich wybierają i popierają, że majętniejsi obrani 
do reprezentacyi miejskićj bronią tylko swoich interesów, 
a na uboższą klasę nakładają coraz większe podatki itp.

Podobnych skarg i zarzutów jawnie a niesłusznie 
zarzucanych byłem świadkiem na zebraniu przedwybor- 
czem, odbytćm w pewnćm mieście na prowincyi. Nie 
wymieniam tu z rozmysłu miejscowości, nie chcąc jćj 
wyróżniać od innych, w których, jak wyżćj wspomniałem, 
nie lepiej się może dzieje. Że takie zebrania są nieraz 
burzliwe, tego taić nie potrzebujemy. Przecież i na 
sejmach, gdzie zasiadają ludzie z wykształceniem i wy-
okowoniom,’wyprawiają buroliwo coony, o które LĆIIl
łatwićj na zebraniach ludowych, gdzie różne stany scho­
dzą się na wspólne narady. Że na takich zebraniach 
może nieraz przyjść do scen drażliwych, w tćm więc nic 
dziwnego. Czy przecież powinniśmy obojętnie patrzeć 
na takie objawy, na skargi i podejrzywania klas niższych ? 
Bynajmuićj. Staraniem ludzi oświeconych być powinno, 
aby złe wykorzenić. Zdaniem mojćm pochodzą wszelkie 
kwasy i objawy niezaufania, o których tu mowa, li tylko 
ztąd, że niższe klasy ludności nie mają najmniejszego 
wyobrażenia o sprawach, o które im właśnie chodzi. — 
I tak, czyby reprezentacją miejską mogły spotykać za­
rzuty, że niesprawiedliwie układa podatki, gdyby ogół 
wiedział, że przecież reprezentacja miejska podatków 
nie układa, lecz że do tego wybiera się osobną komisyą, 
która tylko bada stan majątkowy mieszkańców i podług 
tegoż podatki klasyfikuje. Czy znów komisyą taką spo­
tykałyby podobne ‘zarzuty, gdyby ogół wiedział, że to, 
co komisyą ustanowi, ulega jeszcze różnym zmianom we 
wyższych instancyach, jak w urzędzie ziemiańskim i re- 
jencyi. Czyż nie mamy na to licznych przykładów, że 
mianowicie w urzędach ziemiańskich ulega opodatkowa­
nie, ustanowione przez komisyą miejską częstćj zmianie 
a pewnie częściej na niekorzyść interesentów. O tćm 
wszystkićm ogół zdaje się nie wiedzieć, inaczćj nie spo­
tkałyby reprezentacyą miejską lub tćż komisyą podatko­
wą niesłuszne zarzuty. W ogóle można powiedzieć, że 
ogół bardzo mało zna się na procedurze administracyj- 
nśj. Kwestyą tu poruszoną rozbieraliśmy niedawno w 
prywatnem kółku poważnych osób i zgodziliśmy się na 
jedno, że ogół tak dłużćj w nieświadomości pozostać nie 
powinien, że należy mu wyjaśnić wszelkie stosunki miej­
skie, procedurę administracyjną i t. p. Do tego zaleca 
się zwoływanie wieców miejscowych, na których jasno i

przystępnie należy ogół z tćm wszystkićm, co potrzeba, 
objaśnić. Gdy wszystkim będą jasne stósunki miejskie 
i procedura administracyjna, wtenczas muszą ustać ja­
wne i pokątne skargi.

Dalćj byłoby z pewną korzyścią dla ogółu, gdyby 
reprezentacya miejska chociaż co pół roku zdawała publi­
cznie sprawę ze swych czynności. Takie jawne wystę­
powanie pyzyczyniłoby się również do wykorzenienia nie­
ufności, jaką niższe klasy czasem okazują. Mamy wpra­
wdzie wolny wstęp na posiedzenia reprezentacyi wiej- 
skićj, lecz z tego mało kto korzysta a mianowicie klasy, 
pracujące od rana do wieczora na swe utrzymanie. Od 
tych nie można żądać, aby opuszczali swe prace, swoje 
warsztaty i chodzili na posiedzenia, które znów nie za­
wsze mają ogólniejszy interes. Nie mnićj byłoby pożą- 
danćm, aby reprezentacya miejska w tych razach, gdy 
jćj ważne kwestye przychodzi roztrząsać, zwołała wpierw 
ogólne zebranie i wysondowała opinią publiczną w ta­
kich przypadkach. Ogół wypowiedziałby wtenczas swe 
zdanie a reprezentacya wiedziałaby, jak się do życzeń 
ogółu zastósować.

Rzuciłem tu ogólne w tćj sprawie uwagi, sądząc, 
że może nie przebrzm ą bez echa.

Lwów, 28 listopada.
Spodziewane sprawozdanie delegatów lwowskich w obec wy­

borców. — Stosunek koła polskiego do Galicyi. — Koło polskie 
w Berlinie. — Hr. Mieroszewski. — Adam ks. Sapieha. — Ob­

chód Mickiewiczowski. — Tow. pedagogiczne. — Szkoła.
(T.) Zachwalana z pewnćj strony polityka „milcze­

nia i bierności" w obec kwestyi wschodniej, tak silnie z 
naszą związanćj, znajduje u nas wprawdzie bardzo wielu 
zwolenników, ogół jednak potępia ją i wszelkie usiłowa­
nia usprawiedliwienia naszćj delegacyi, okazują się bez- 
owocnemi. Dzisiejsza Gazeta naród, wykazała ad 
o c u 1 o s do czego taka polityka milczenia prowadzi, bo 
jćj następstwem są adresy wiernopoddańcze, do których 
podpisywania rząd carski Warszawę zmusza. Dawniej już 
pisałem, że wyborcy lwowscy mają zamiar wezwać po­
słów miasta zasiadających w Radzie państwa, mianowi­
cie dr. Smolkę i dr. Juliana Czeikawskiego, aby do 
Lwowa zjechali i swoje milczenie podczas rozpraw reichs- 
ratowych w kwestyi wschodnićj usprawiedliwili. Owóż 
już odeszło pismo do Wiednia, zapraszające szanownych 
p£>w-,łów lwowsKicii nu. /¡obrauip wyhorców, które zwołane 
zostanie dla wysłuchania relacyi swych reprezentantów. 
Odpowiedzi dotychczas jeszcze nie ma, spodziewać się, 
że temi dniami nadejdzie i że wkrótce usłyszymy z ust 
p Smolki, który głównie milczenie delegacyi naszćj za­
lecał, jakie to tajemnicze powody skłoniły go do popie­
rania owej dla nas tu niezrozumiałćj „polityki milcze­
nia."

Dziwny a zupełnie nienaturalny i nieprawidłowy 
istnieje stosunek między naszą delegacyą a krajem. De- 
legacya postępuje tak, jakby się uważała za pełnomocni­
ka kraju, niczśm niewiązanego, niczśm nieograniczonego, 
niemającego nie tylko obowiązku stósowania się do ży­
czeń kraju, ale nawet mającego prawo żądania, by kraj 
zupełnie na ślepo pochwalał wszystko to, co ten jego 
wszechwładny zastępca robi. Delegacya wyjechawszy z 
kraju, odgranicza się od niego, jakby murem chińskim, 
ową tajemniczością zakrywającą wyborcom wszystko, co 
ich wybrańcy robią lub czego nie robią, a tćrn bardzićj 
zakrywającą powody postępowaniem delegacyi kierujące. 
Zachowanie się to delegacyi względem kraju ma oczy­
wiście nie dobre następstwa, kraj bowiem, choćby miał 
największe do swój reprezentacyi zaufanie —- a tego, 
prawdę powiedziawszy, od dawna nie ma i po zrobio­
nych doświadczeniach mieć nie może — nie jest w sta­
nie udzielać jej takiego poparcia, jakiego ona potrzebuje 
i jakiego się domaga. Żalą się ponownie delegaci na 
kraj i na prasę krajową, a niczćm nie przyczyniają się 
do usunięcia powodu tych żalów. — Inaczćj postępuje 
Koło poselskie w Berlinie, inne tćż są wystąpienia, inne 
przemówienia, inne działania waszych posłów reprezen­
tujących nie jedną prowincyą, ale całą Polskę. Cały 
tćż naród otacza ich najszczerszą, najgłębszą czcią.

A cóż powiedzieć o takim delegacie jak ów krako-

wski hrabia Mieroszewski, który wspólnie z centralistami 
przeciw mówcom koła polskiego i najbardzićj uzasadnio­
nym żądaniom kraju występuje? Zmuszono już tego 
pana do ustąpienia z Rady powiatowćj, może byłby jaki 
sposób uwolnienia go także od trudów kompromitowania 
siebie i kraju który reprezentuje w Radzie państwa!

Książe Adam Sapieha od dłuższego czasu i to nie­
bezpiecznie jest chory. W dniach ostatnich pogorszył 
się znacznie stan jego zdrowia. Gorączka, uporczywy ka­
szel połączony z pluciem krwią budzą uzasadnione oba­
wy. Dwóch lekarzy bawi ciągle przy chorym w Krasi­
czynie.

Dziś jako w rocznicę zgonu Adama Mickiewicza od­
będzie się w sali ratuszowćj staraniem czytelni akade- 
mickićj uroczysty obchód. Oto program: 1) Zagajenie, 
Leon Piniński. 2) marsz żałobny Chopina, odegrają na 
dwóch fortepianach pp. Mikuli, dr. Festenburg, K. Schwarz 
i akademik Rakowiecki. 3) Odę do młodości wygłosi 
akademik Radziechowski. 4) Trzćj Budrysi z muzyką 
Moniuszki, odśpiewa akademik Wojnarowski. 5) Lucya 
i Lunatyczka odegra na fortepianie akademik Rakowie­
cki. 6) Mickiewicz jako wieszcz narodowy, odczyt aka­
demicki J. Zimermana. 7) „Z księgi pamiątek“ odśpie­
wa akademik Abrahainowicz. 8) „Na dziś“ wiersz akade­
mika Kołakowskiego przez niego wygłoszony. 9) „So- 
vage“ i nokturnę Chopina odegra Rakowiecki. 10) Na 
zamknięcie obchodu przemówi Kornel Ujejski.

Nasze Towarzystwo pedagogiczne zapowiedziało już 
szereg odczytów popularnych, które przez całą zimę 
trwać będą, między innemi wykładać będą pp. Zygm. 
Sawczyński, dr. Burzyński, dr. Syrski i dr. T. Zu- 
liński.

Nieraz już zwracałem uwagę na wielką użyteczność
i stateczny rozwój Towarzystwa pedagogicznego, które
w ciągu swego istnienia znakomite już oddało usługi
sprawie oświaty, więc najważniejszćj naszćj sprawie na-
rodowćj. Do licznych zasług tego towarzystwa należy
bezwątpienia wydawnictwo tygodnika pedagogicznego pL 
Szkoła. Kiedy w styczniu roku bieżącego oddano 
redakcyą Szkoły p. Lucyanowi Tatomirowi, pod­
niesiono z pewnćj strony w dziennikach wątpliwości, czy 
nowy redaktor trudnemu podoła zadaniu. Owoż mija
już rok od owego czasu a rocznik ostatni Szkoły 
świadczy jak najwymownićj o bezzasadności owych obaw. 
Rocznik ten Szkoły odznacza się nie tylko prawdzi­
wie znakomitemi artykułami takich pedagogów i specya- 
listów jak Zygmunt Sawczyński, Andrzćj Józef- 
czyk, Jan Bijzay, dr. Janota, dr. Józef Żuiiński, 
J. Franke, dr. Syrski itp. ale i prawdziwie staranną 
redakcyą, pilnującą bacznie całego ruchu na polu szkól- 
nictwa, nowych odkryć i doświadczeń, wydawanych przez 
władze rozporządzeń, nowych dzieł, a przytem wszyst- 
kiem potrzeb i interesów nauczycieli, dla których głó­
wnie Szkoła istnieje. Nie wiem, czy w Wielkopolsce 
jest nasza Szkoła znaną, choć podobno nie macie tam 
zgoła żadnego pisma pedagogicznego polskiego. W obec 
bardzo przykrych tamtejszych stosunków szkólnictwa, 
nasza Szkoła powinnaby jak najwięcćj mieć czytelni­
ków właśnie tam u was, gdzie domowe wychowanie pol­
skie musi, jeśli nie zupełnie zastępować wychowanie 
szkolne, to przynajmnićj przychodzić mu w pomoc. Ta­
kie zresztą prawdy, jakie zawierają artykuły Szkoły, 
n. p. Sawczyńskiego o „obowiązkach macierzyńskich“, o 
„żywćm słowie a książce“ pozostaną wszędzie i zawsze 
prawdami. Tułaj w Galicyi jest Szkoła mocno roz­
powszechnioną, tak że dochód z przedpłaty choć ta nad- 
zwj’czaj jest nizką, pokrywa w zupełności koszta wydawni­
ctwa i jeżeli sobie życzyć należy jeszcze większego pi­
sma tego rozpowszechnienia, to jedynie ze względu na 
pożytek ogółu, na pożytek oświaty, na pożytek sprawy 
narodowćj.

Przyp. Nadszedł tu dziś telegram z Wiednia do­
noszący, że cesarz na osobnćj audyencyi oświadczył mar­
szałkowi Izby Rechbauerowi, „iż nie ma powodu na 
teraz do zmiany ministrów.“ Widać z tego, że pogło­
ski o nastąpić mającćj zmianie gabinetu lub tćż rozwią­
zaniu Izby były uzasadnione.

Z dobrych starych czasów.
(Le vieux bon temps.)

Przez

Erckmaiiu-Cliatriaifa.

(Dokończenie, Zobacz nr. 271.)

W roku 1750 miało najstarsze dziewczę Marya-An­
na lat czternaście, najstarszy zaś chłopiec Jakób lat dwa­
naście. Oprócz tego przybyło Katarzynie małe dzie- 
wczątko.

Dużo złych lat nastąpiło po sobie. Musiano się o- 
graniczać. Pomimo nieustannej ciężkićj roboty, zastawał 
Szymon przychodząc do domu blade i wątłe postacie. 
Stare zadymione belki u posowy, wydawały mu się co 
dzień ciemniejsze, dziadek i babka co dzień słabsi, żona 
smutniejsza a szwagier z każdą chwilą nudniejszy i zgry- 
źliwszy. Thibald odważał się już czasami sarkać na to.

— Wszyscy ci Kapucyni i Franciszkanie, obchodzą 
świat cały z dzwonkami i osłami, ci zbieracze dobro­
czynnych darów, wszyscy ci pobórcy ciężkich podatków, 
wydają mi się jak horda kóz, która się z obory wyrwała.
Pożerają wszystko.......... korę z drzewa.......... , liście
i młode drzewka prędzćj prawie jak rosną. Tym spo­
sobem wszystko zmarnieć musi. Nie upłynie lat kilka 
a będziemy musieli role nasze poprzedawać, ażeby po­
datki pospłacać. Tak dalćj iść nie może.

Inni nie odpowiadali mu na to nic. Lecz podczas 
mowy Thibalda spotykały się przelotnie oczy dziadka z 
oczami Szymona. Obaj rozumieli się dobrze i każdy z 
nich milcząc myślał:

— Nie, tak dalćj na prawdę iść nie może. Ginie­
my ... tu wszystko nie pomaga, praca, oszczędność, a 
nawet obie razem. Podatki za ciężkie, a pomimo tego 
wciąż się powiększają. Wpadamy powoli w poddaństwo. 
Dzieci głupieją. Gdyby przynajmniej czytać, pisać, uczyć 
się mogły. Lecz nie, musimy je posyłać na robotę. — 
Biedne robaki kilkoletnie muszą w pocie czoła na ka­
wałek chleba zarabiać.... Jak temu zaradzić? .. .

O wędrówce nie myślano jeszcze wtedy. Gdy jedne 
pokolenie przeszło dwieście lat w tym samym domu mie­
szka, gdy zna tylko swój kraj, gdy nic w ogóle o świę­
cie nie wie, jak myśl mu w ogóle przyjść mogła porzu­
cenia wszystkiego do czego przez lata przywykło i ci 
mu było drogiem. Szymon zaczął jak zwierzę juczre 
pracować myśląc, że ogromem pracy pokona zwiększający 
się wciąż niedostatek. Lecz przeciwnie.

Pewnego dnia, podczas największego skwaru mie­
siąca sierpnia, gdy cała familia przewidując nadchodzącą 
burzę, zajętą była w polu przy żniwach, które pokoi- 
czyć szybko usiłowano, pilnował stary Jan Bruhait, 
który ośmdziesiątki dochodził, domu, skrobał kartofle i 
rąbał duże kawały drzewa na drzazgi potrzebne do zgo­
towania wieczerzy.

Tak powoli zbliżył się wieczór. Dzieci wiejslie 
wracały. Wozy naładowane zbożem skrzypiąc przejeż­
dżały zwolna po kamienistćj drodze prowadzącćj ’ prcez 
wieś, rzucając długie cienie na małe okienka chatek. — 
Lecz robotnicy nie wracali jeszcze. Ojciec Jan znużmy 
gorącćm, położył się na ławce około komina stojscćj 
by chwilkę podrzymać, gdy jakiś chwiejący chód w i;bie

go zbudził. Odwrócił się. Był to Szymon; zrzucił z 
siebie kapelusz i kamzelę i z głową zwieszoną na pier­
siach i zasępioną twarzą szybko po izbie przechadzać 
się zaczął.

— Czy to ty jesteś Szymonie? — zapytał go stary.
— Tak, mój ojcze.
— Przybywasz dzisiaj tak wcześnie?
— Tak, spieszyłem do domu.
Stary spostrzegł teraz dopićro, że syn jego był bla­

dym, zapytał więc z pewnym przestrachem:
— Co ci się stało?
— Płaca nasza za ciężką pracę została zniżoną, 

odpowiedział Szymon bezdźwięcznym głosem. Nowy nad­
leśniczy mówi, że 15 su jest za wiele, chce dawać tylko 
dwanaście. Kto nie jest tćm zadowolony, ten może odejść. 
Na poddanych nie braknie teraz księciu.

Milczał chwilę. Późnićj dodał:
— Zapadła więc uchwała. Od jutra zarabiani tylko 

dwanaście su.
Stary na te słowa stał kilka minut jak skamieniały.
— A inni? — pytał po chwili drżącym głosem — 

co myślą o tćm?
— Ci nie myślą wcale o tćm — odparł syn.
— Czy nikt przeciw temu nie wystąpił?
— Nie, zresztą to wszystko zależy od nadleśniczego 

i gdyby mu się podobało zamiast dwunastu tylko ośm 
dawać, to przeprowadzi to z pewnością.

W tćj chwili usłyszeli głosy żony i dzieci na ulicy. 
Dziadek podniósł się i szepnął synowi:

— Chwilowo nie mów nic . . . twoje, żonie... mat­
ce .. . także dzieciom nic — ten cios byłby za ciężki 
dla nich... trzeba się namyślić... trzeba będzie zoba­
czyć, czy wystarczy ta odrobina. .., Będziemy się sta­

rali, chociaż ciężko będzie.... Zaczekajmy więc, na­
myślmy się do jutra 1

Szymon usiadł na ławie, kobiety weszły do izby.
— Na Boga! — zawołała matka Anna, podnosząc 

załamane ręce ku niebu — teraz musimy pomrzeć z 
głodu.

Katarzyna, Marya, Anna i mała Ludwika płakały 
rzewnie. Dziadek spostrzegł dopićro, że wiedziały już o 
wszystkićm. Nieszczęsna wieść rozbiegła się piorunem 
po całej dolinie.

— Wszystko skończone — rzekła, plącząc matka 
Anna — teraz przepadliśmy z kretesem.

Zwróciła się ku kominowi i spostrzegła dopićro, że 
syn i mąż jak skamieniali siedzieli.

— I cóż wy na to? rzekła — cóż mówicie na to? 
Wcale nic? Jakim sposobem możemy się z dziećmi 
utrzymać? Czy to wolno, żeby nadleśniczy biednym 
ludziom chleb od gęby odrywał? Nie jestże to grzech 
wołający o pomstę do nieba?

Ojciec Jan nie widział żony nigdy w takićm rozstro­
jeniu, lecz cóż miał mówić? Podczas gdy się nad tćm 
zastanawiał, wszedł zięć Thibald, poruszając długiemi 
barkami a I małe jego oczki błyszczały z wściekłości, 
która daleko większą była niż matki Anny. Nie wszedł 
jeszcze do izby a już krzyczał z za okna.

— Co? Czy wiecie już o tćm wesołćm poselstwie 
najmiłościwszego pana? W Wersalu gałganił się i dłu­
gów narobił. My biedne djabły, samo się przez się ro­
zumie musimy wszystkie te długi popłacić. Dla tego 
więc zniżjjł zapłatę za naszą pracę? Czy podobne gal- 
gaństwo zdarzyło się kiedy w święcie? Co?

Z tćm wszedł do domu. Anna, żona jego i dwoje 
chłopców Klaudiusz i Mikołaj weszli za nim.

Zwątpienie wybuchło na nowo. Kobiety płakały,
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Wiedeń, 27 listopada.

(Lord Salisbury; jego przyjęcie i konferencye w Wiedniu; co 
przywiózł z Berlina. — Edhem pasza nie przyjmowany ni­
gdzie. — Wyjazd lorda i paszy. — Konferencya carogrodzka. ■—

W sprawie portu kł ckiego.
*** Lord Salisbury przybył tu w piątek pó­

źno wieczorem i stanął z żoną i dziećmi w gmachu am­
basady angielskiej, podczas gdy liczne otoczenie jego u- 
rzędowe i służebne porozinieszczało się po hotelach. — 
Lord Salisbury przybył pociągiem nadzwyczajnym, jadąc 
z Berlina do Wiednia tylko godzin 15 i minut 24, tak 
że i pod względem szybkości podróż jego należy do rze­
czy nadzwyczajnych; dotychczas bowiem nikt przestrzeni 
tej w tak krótkićm czasie nie przebył. Osoba lorda Sa- 
lisburego nie przedstawia typu dyplomaty angielskiego, 
jak go zazwyczaj wyobrażać sobie przywykliśmy, brak 
mu siwizny, która uchodzi za nieodłączną właściwość 
dyplomacyi angielskiej. Lord Salisbury jest jednak po­
stacią typową w swym rodzaju, cała budowa ciała a 
szczególniej głowa mogłaby posłużyć za wzór rzeźbia­
rzowi. W twarzy maluje się szlachetność niewypowie­
dziana, głęboka inteligencya, w oczach łagodność a je­
dnak pewien ogień, którego doświadczył mianowicie da­
wniejszy p. Disraeli a dzisiejszy lord Beaconsfield w po­
lemice na polu polityki wewnętrznćj, szczególniój iudyj- 
skićj, Lord Salisbury należy do bardzo starej arysto- 
kracyi angielskiej ; już za panowania Tudorów przodkowie 
jego ważną w parlamencie odgrywali rolę. Dodajmy tu 
zaraz, że on to prawdopodobnie będzie prezesem konfe- 
rencyi carogrodzkiej; dla tego właśnie Anglia propono­
wała wysłać po dwu reprezentantów na konferencyą, aby 
nie zasiadali w niéj sami tylko ambasadorowie mocarstw 
w Carogrodzie, bo w takim razie przewodnictwo należa­
łoby do jenerała Ignatiewa, jako dziekana carogrodzkie­
go ciała dyplomatycznego.

O pobycie lorda Salisburego tutejszym tyle tylko 
wiadomo, że był przyjmowany na dworze cesarskim bar­
dzo wspaniale i z wielką uprzejmością i że długo kon­
ferował z ks. Andrassym i dość długo także z tutejszym 
ambasadorem francuzkim hr. de Vogué. Co do treści 
tych konferencyi jednak zachowywana jest tajemnica jak 
najściślejsza. Zdaje mi się, że mylą się ci, którzy co do 
ogólnego charakteru konferencyi hr. Andrassego z lor­
dem Salisburym wysnuwają wnioski z faktu, że tutejszy 
ambasadoi’ tureGki Aleko pasza i bawiący tu chwilowo 
ambasador turecki przy rządzie berlińskim E d h e m 
pasza byli w sposób ostentacyjny pomijani przy rece- 
pcyach i że Edhem pasza nie widział się nawet z hr. 
Andrassym. Fakt ten mojém zdaniem tłumaczy się po 
prostu tćm, że Austrya nie wyemancypowała się jeszcze 
z związku trój cesarskiego, nie odzyskała jeszcze samo­
dzielności a raczéj nie weszła jeszcze w bliższe stosunki 
z innemi mocarstwami w tym stopniu, aby mogła tra­
ktować reprezentantów Porty w inny sposób, jak ich 
traktują w Berlinie. Edhem pasza wyjechał był z Ber­
lina, nie zyskawszy posłuchania u ks. Bismarcka, owszem 
wśród oznak wyraźnie niechętnego usposobienia sfer ber­
lińskich dla Porty. Gdyby przeto w Wiedniu wysadza- 
no się na grzeczności dla reprezentantów Porty, równa­
łoby się to niemal demonstracyi tak przeciw Berlinowi 
jak Petersburgowi, których Austryi unikać jeszcze trze­
ba. Austrya dziś dopiero znajduje się na punkcie de- 
cyzyi w wyborze nie między Bosyą a Anglią, jak po­
wiada Neue freie Presse, lecz między związkiem 
trójcesarskim a Anglią. Dni ostatnie bowiem dostar­
czyły nowych oznak, że Kosy i w całćm występowaniu 
swćm w sprawie wschodniej więcej na Niemcy liczyć 
wolno, niż dotychczas sądzono, od stanowiska Niemiec 
zaś zależy stanowisko Austryi.

O przychylności berlinskiéj dla Rosyi sam lord Sa­
lisbury miał się sposobność przekonać i pokazuje się, że 
słusznie w korespondencyi ostatniej podałem w wątpli­
wość optymizm tutejszych organów półurzędowych, odda­
jących się nadziei, że posłannictwo lorda Salisburego w 
Berlinie, posłannictwo nakłonienia rządu berlińskiego do 
wywarcia wpływu na Rosyą w duchu pokojowym, będzie 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. Lord Salisbury, o ile 
moje sięgają informacye, oprócz czcych zapewnień o 
chęciach pokojowych, niczego nie uzyskał, a jeżeli 
wierzyć można pismom angielskim, przyjęcie lorda Salis­
burego u ks. Bismarcka było bardzo serdeczne, ale co do 
stósunku Niemiec do Rosyi kanclerz niemiecki przedsta­
wiał lordowi pokrewieństwo panujących, tradycye, przy­
jaźń dotychczasową między obu państwami, słowem wy­
rażał się jakoś bardzo w duchu znanego testamentu 
Fryderyka 111 — mniejsza o to, że ks. Bismarck osobi­
ście wcale nie jest zwolennikiem zalecanej w tym testa­
mencie polityki idealnej. Powtarzam : oprócz wyrazów 
chęci pokojowych lord Salisbury nic w Berlinie nie 
uzyskał i uzyskać nie mógł, bo jeszcze krótko przed 
przybyciem jego do stolicy nad Sprewą gabinet p e- 
tersburgski otrzymał w ożywionej wy­
mianie zdań nowe zapewnienie z B e r 1 i n a, 
że cokolwiek przedsię weźmie, liczyć mo­
że na przychylność niemiecką. Fakt ten 
dostatecznie mi jest poręczony.

Zachodzi pytanie, czy lord Salisbury, poznawszy, 
jaki wiatr wieje w Berlinie, a będąc wyposażony w bar­
dzo rozległe pełnomocnictwa co do reprezentowania An­
glii na konferencyi, tak że wolno mu występować tam 
samodzielnie wedle własnej opinii, a jednak obowiązu- 
jąco dla Anglii, — pytanie, mówię, czy lord Salisbury

biedne dzieci nie pojmowały co się stało i siedziały ci­
cho gdzieś w kącie.

Cała wieś była w poruszeniu. Wszędzie słyszano 
tylko, płacz i narzekanie, mężczyźni gromadzili się ku­
pami na ulicy wioski. Od czasu do czasu stawali i krzy­
czeli prawie:

— Zapłata w lesie wynosi tylko dwanaście su!
Drwale, węglarze, flisacy wszyscy pospuszczali głowy. 

Zapomniano zupełnie o żniwach. Bo cóż znaczą jedne 
żniwa? Grad może zniszczyć jeden tylko zasiew. Lecz 
gdy zapłata zniżoną zostanie, to na długo lub na za­
wsze, mianowicie gdy od takiego zależy, którego potęga 
daleko się rozciąga na ziemi — a siła nad wszystko.

Stary ojciec Jan siedział zgarbiony na stołku z no­
gami wyciągniętemi i rękami założonemi na kolanach. 
Fatrzył w dzikiém osłupieniu ku ziemi. Nakoniec gdy 
inni już głośno płakać me mogli, zaczęli tylko z cicha 
szlochać.

Kobiety wzięły dzieci na ręce i pytały:
— Co się tćż z wami biedakami stanie?
Na to dziadek podniósł spuszczoną głowę.
— Na co ten hałas? — rzekł — co nam oznaj­

miasz Thibaldzie, wiemy o tćm już dawno. Przegra .książę 
pieniądze, my musimy postarać się o nie. Wyrzuci ma­
jątek swój za okno, my musimy na nowy się złożyć. 
Założy parki i zamki, jak król fraucuzki, my musimy 
je zapłacić.

Kupuje brylanty i klejnoty swym kochankom za na­
sze pieniądze. O tém wiemy bardzo dobrze, lecz jak tu 
zaradzić temu? to jest pytanie. Mamy się użalać przed 
nadleśniczym? Kto nas usłyszy? Jesteśmy niczém. 
Głos nasz nie dojdzie nawet do nadleśniczego. A cho­
ciażby doszedł do niego? — cóż tego. Tyleby się tylko

nie będzie zniewolony posunąć się na konferencyi do da­
lekich ustępstw na rzecz Rosyi.

Wczoraj o godzinie 1% po południu opuścił lord 
Salisbury Wiedeń, udając się do Rzymu. Wedle planu 
pierwotnego miał udać się wprost do Brundyzyi i w 
drodze tylko, w Ankonie, spotkać się z włoskim mini­
strem spraw zagranicznych p. Melegarim, Ponieważ je­
dnak p. Melegari Rzymu opuścić nie mógł, przeto wypa- 
dło lordowi udać się tam samemu. Nie sądzę, iżby re­
zultat konferencyi jego z włoskim ministrem spraw za­
granicznych wypadł o wiele pomyślnićj od rezultatu 
konferencyi z kanclerzem niemieckim. Gabinet włoski 
opanowany jest wpływami niemiemieckim i rosyjskim, i 
tylko namacalne korzyści mogłyby nakłonić go do zsze- 
regowania się z Anglią i Austryą; — w t y m bowiem 
celu jedzie lord Salisbury do Rzymu. 
Wedle pierwotnego planu miał tćż Edhem pasza poje­
chać razem z Salisburym do Carogrodu; otrzymawszy 
jednak w nocy z soboty na niedzielę depeszę od rządu 
swego, wyjechał już wczoraj rano wprost na Kraków i 
Lwów do Carogrodu.

Z powodu zboczenia lorda Salisburego do Rzymu, 
konferencya carogrodzka dozna o dwa dni zwłoki. Tym­
czasem jenerał Ignatiew bezustannie pracuje nad tćm, 
żeby konferencya w ogóle nie przyszła do skutku. To 
się nie uda — ale sprowadzić jćj znaczenie do zera albo 
wynaleźć w niej casus beli i, to może się udać.

Doniosłem wam w korespondencyi ostatniej, że w 
rządzie tutejszym rozbierają kwestyą, czy z powodu 
nadużycia tureckiego nie zamknąć znów portu kleckiego. 
Sprawa ta doznała zwłoki, a może skończy się bez zam­
knięcia portu, bo rząd turecki kazał przeprosić za „nie­
porozumienie“.

Sprawa wschodnia.
Oficyalna wiedeńska Politische Cor respon­

den z zamieszcza list z Petersburga, w którym nastę­
pujący znajdujemy ustęp, — odnoszący się do spraw 
polskich:

„Na podstawie osobistej, w kołach decydujących za- 
siągniętćj informacyi jestem w tćm położeniu, iż mogę 
oświadczyć, że wszystkie doniesienia dzienników zagra­
nicznych zwłaszcza galicyjskich o zaszłych lub przygoto­
wujących się zaburzeniach w polskich guberniach, o pla­
katach w Warszawie zabraniających zgromadzania się po 
ulicach, o aresztowanych księżach, zamkniętych pensyo- 
natach i znalezionćj broni są od początku do końca 
zmyślonemi. Jednemu z tutejszych dzienników, który 
umieścił tego rodzaju telegram bez podania źródła jako 
własną wiadomość, wytoczono surowe śledztwo tak ze 
strony ministerstwa spraw wewnętrznych, jak i urzędu 
gubernatorskiego warszawskiego i tutejszej cenzury.“

Kwestya demarkacyjna stała się już, wedle Rusk. 
Miru, przedmiotem zatargu w Serbii. Organ ten Czer­
niejewa odbiera z Białogrodu pod d. 27 bm. wiadomość, 
że pułkownik Ljeszanin, delegat Serbii, zażądał, by ko­
misya demarkacyjna zniewoliła Turcyą do opuszczenia 
Aleksinaczu. Miasto to obsadzonćm zostało dopićro w 
południe 1 listopada, podczas gdy zawarty rozejm już 
odnosił się do tego dnia. Do dzienników angielskich do­
noszą : „Komisya demarkacyjna pociągnęła linią przez 
okręgi knjażewacki, banjanski i deligradzki. Załoga 
Deligradu ma sig składać z 2 batalionów piechoty, szwa­
dronu kawaleryi i dwóch bateryi. Przednie straże serb­
skie będą stały % mili po za Deligradem na gościńcu 
prowadzącym do Aleksinaczu. Dnia 19 b. m. ubili Tur­
cy^ dwóch Serbów stojących na placówce. Pułkownik 
Mantey, komisarz niemiecki, jechał dnia 21 b. m. konno 
do Aleksinaczu i widział jak jednego trupa psy ogryzały. 
Zapytał się więc dowódzcy oddziału tureckiego, gdzie 
drugi trup, na co mu odpowiedziano, że psy go wywlo­
kły i pożarły. Komisya demarkacyjna ścisłe z powodu 
naruszenia rozejmu wytoczyła śledztwo “

Natomiast pisze PolitischeCorrespondenz: 
Skargi serbskie na ponowne naruszenie zawieszenia broni 
ze strony wojsk tureckich nie dały dotychczas jenera­
łowi Ignatiewowi powodu do poruszenia tćj sprawy, 
stwierdzonćm bowiem zostało, że Serbowie sami dali so­
bie satysfakcyą. Turcy ponownie dopuścili się złamania 
rozejmu. Okręt czarnogórski wiozący lekarstwa 
i zapasy żywności został na wodach Skutari ostrzeliwany 
przez otomańskie straże nadbrzeżne i zatopiony. Z bie­
dą tylko udało się uratować załodze. Radonie zawiado­
mił o tćm konsula jeneralnego w Dubrowniku.

O jenerale Czerniajewie, który najdosadnićj doświad­
czył na sobie zmienności rzeczy ludzkich, piszą z Peters­
burga: Trudne położenie, w jakiem znalazła się Serbia 
po straconej kampanii, spowodowało ks. Milana do do­
dania powołanemu do Petersburga dla zdania sprawy 
rosyjskiemu jeneralnemu konsulowi Karcowi specyalnego 
delegata w osobie książęcego prezesa senatu Marynowi- 
cza. Przeciw jenerałowi Czernajewowi tak ciężkie i tak 
sromotnej natury zaniesiono tutaj skargi, że nie podobna 
takowych na tćm powtórzyć miejscu. Jedno tylko jest 
pewnćm, że wkrótce położonym zostanie koniec spraw­
kom Czerniajewa, który w Serbii żyruje się jako jenerał 
rosyjski a w Rosyi jako jenerał serbs'ki. Oburzenie prze-

zdziałało, że za naszą krnąbrność odjąłby nam zupełnie 
robotę i wypędził z kraju. . . Czy nie tak ?

Thibald przechadzał się po izbie szerokiemi kroka­
mi, nie dając żadnćj odpowiedzi.

Ojciec Jan podniósł na nowo wątek swych wywo­
dów i mówił dalćj zbolałym głosem.

— Odejść i gdzieindzićj szukać roboty? Tak, ale 
gdzie? Trzy lub cztery mile ztąd w innych posiadło­
ściach? Lecz cóż to pomoże? Czy nie wszędzie znaj- 
dziemy ten sam ucisk i tę samą niesprawiedliwość? Czy 
hrabia Salm lub tćż Dabo nam więcej zapłacą? Prze­
ciwnie. Gdy zniżenie naszćj zapłaty się rozgłosi, to w 
innych hrabstwach lasu Wogezów toż samo uczynią. 
Czy nie tak?

Zdawał się oczekiwać odpowiedzi, lecz nikt nie spie­
szył z nią.

— A więc — mówił dalćj — jeżeli się jest słab­
szym, jeżeli wszystkie skargi i narzekania nic nie po­
mogą, cóż pozostaje więcćj? Trzeba się poddać, musi­
my się ograniczać.

— Co? — odpowiedziała matka Anna — w czćm 
mamy się ograniczać? gdzie mamy oszczędzać? Czy 
teraz już nie zupełnie jesteśmy ogołoceni z wszystkiego?

—- Nie chodzi o to jak i co oszczędzać, lecz o to, 
że musimy oszczędzać, gdyż innego środka nie znam. 
Kto wie o nim, niech powie.

Spojrzał na Thibalda, — lecz ten zwiesił głowę i 
milczał.

Siostra Teresa postawiła miskę z zupą na stole.
— Dzieci — rzekł ojciec Jakób smutnie, siadajcie 

teraz i jedzcie. Cierpliwość i poddanie oto wszystko, 
co wam na teraz pozostaje. Nie zwątpijmy zupełnie. 
Nasz pan tam w górze może nam jeszcze dopomódz.

ciw niemu wzmaga się ciągle nie tylko w rosyjskich ko­
lach dworskich lecz i średnich, gdzie dotychczas ogromną 
cieszył się popularnością a nadsyłane tutaj telegramy i 
listy ochotników rosyjskich w Serbii nie są bynajmnićj 
tego rodzaju, by mogły osłabić owo nieprzychylne dlań 
usposobienie.

Wszystkie doniesienia z ziem pod rządem cara świad­
czą o olbrzymich zbrojeniach Rosyi;

Wyjazd głównodowodzącego do głównćj kwatery o- 
późnił się. Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz wyjeżdża 
dopiero jutro w piątek, to jest 1 grudnia. Po drodze 
wstąpić zamierza do troicko-siergiejewskićj ławry pod 
Moskwą, ażeby się pomodlić nad grobem św. Siergiusza, 
który niegdyś pobłogosławił Dymitra Dońskiego i ten 
wygrał bitwę na Kulikowem polu, co dało początek 
zrzucenia jarzma mongolskiego. W świcie księcia znaj­
dować się będzie pułkownik francuzki Gaillard, ajent wo­
jenny przy poselstwie francuzkićm w Petersburgu. Kwa­
terę dla księcia przygotowano w Kiszyniewie w domu 
p. Katardży. Nie potrzebujemy dodawać, że modły nad 
grobem świętego Siergiusza mają podnieść ducha w soł- 
datach.

Większa część naczelników korpuśnych sztabów ar­
mii czynnćj udała się na główne punkta koncentracyi 
wojsk do Kijowa, Kamieńca Podolskiego i Odesy. Ofi­
cerowie głównego polowego sztabu jeszcze nie wyjechali. 
Naczelnik głównego sztabu armii czynnćj, jenerał Nie- 
pokojczycki, miał być obecnym w Petersburgu na posie­
dzeniu Towarzystwa opieki nad chorymi i rannymi żoł­
nierzami dla obmyślenia najlepszćj sanitarnej pomocy i 
ewakuacyi chorych na placu boju. W posiedzeniu ucze­
stniczyć także mieli pp. Botkin, ks. Czerkaski i wiele 
innych osób.

Jak słychać, dwóch synów carskich zostało przy­
dzielonych do głównćj armii w Kiszyniewie. Mówią o- 
gólnie, że manifest wojenny cara ma się pojawić 10 
grudnia.

Moskiewskie Wiedom. piszą, że skład słu­
żby wojskowej zdrowia w armii, według ostatnich zebranych 
w tym roku wiadomości liczy 2120 lekarzy, 230 farma­
ceutów i 164 weterynarzy — oprócz tego 5260 felcze­
rów i dozorców oraz 380 pomocników weterynarzy.

Do Moskiewskich Wiedomosti piszą, że 
ministerstwo wojny obecnie przygotowało mapy Turcyi i 
wschodnićj części Austryi. Mapy te na tyle są dokła­
dne, że w razie wojny bez trudności przez rekonesanse 
mogą być ostatecznie uregulowane. Na wypadek wojny 
mapy te bezzwłocznie mogą być rozesłane do oddziałów.

Dzienniki rosyjskie bardzo się zajmują organizacyą 
armii austryackićj i obliczają nie bez celu, ile mieści ona 
Słowian i jak ten żywioł jest reprezentowany. To zna­
czy, że liczą na niego. Czas pisze z tego powodu: 
Wyjąwszy część duchowieństwa rusińskiego w Galicyi, 
które Austrya dozwoliła nieoględnie pozyskać Rosyi za 
cenę złota, nie znajdzie tam ostatnia prawdopodobnie sym­
patyk

W skutek propozycyi uczynionćj przez miniaterstwo 
wojny lekarzom warszawskim objawiło z pomiędzy tychże 
86 gotowość przyjęcia posad wojenno-medycznych w miej­
scu zamieszkania; takąż deklaracyą złożyło 15 farma­
ceutów i 1 weterynarz. Na plac boju deklarowało się wy­
ruszyć 4 lekarzy i 27 farmaceutów.

Mobilizacya wojska odbyła się w Kongresówce z 
wielką szybkością. Urlopników pościągano w przeciągu 
dwóch dni do punktów zbornych. Polaków wysyłają cło 
Kijowa; zdaje się, że mają zamiar naszych pchnąć w 
pierwszy ogień.

‘WujoKo-wi powiadaj <3, óo ctan^ła hon-nvuuja tajc.
inna między rządem rosyjskim a pruskim, na mocy któ- 
rćj ten ostatni na przypadek powstania polskiego lub 
nieprzyjaznego wystąpienia Austryi ma zająć Kongresów­
kę wojskiem niemieckićm.

Podług najnowszćj depeszy telegraficznćj ruch towarów 
na drogach żelaznych rygsko-dynaburskićj, dynabursko- 
witebskićj i libawskićj został aż do dalszego rozporzą­
dzenia wstrzymany. — W skutek tego droga mo- 
skiewsko-brzeska nie przyjmuje odtąd towarów dla wszy­
stkich dróg rosyjskich pierwszćj grupy a zatćm prócz 
powyższych nie przyjmuje również dla riażsko-waziem- 
skićj, griazo-carycińskiej, griazo-witebskićj itd.

W Turcyi zarówno co w Rosyi uważają wojnę za 
nieuniknioną i stósownie do tego z gorączkowćm pospie­
chem przygotowują się do niej. Dardanele i Bosfor, nie- 
mnićj narażone najwięcćj na działanie nieprzyjaciela pun­
kta nadbrzeżne morza Czarnego uzbrajają torpedami. — 
Rifaat pasza udał się ouegdaj do Dardanelów celem kie­
rowania osobiście ustawieniem dział najcięższego kalibru. 
Wszystkie warownie europejskićj i azyatyckićj Turcyi o 
trzymały rozkaz zaprowiantowania się na dłuższy cza-. 
Słowem, Turcya robi wszystko, aby w chwili^stanowczćj 
sprostać Rosyi. Przekonanie, że Turcya na wypadek 
wojny z Rosyą będzie mogła liczyć niezawodnie na przy­
mierze z Anglią, jest jeszcze ogólne, choć z drugićj 
strony poczyna wyrabiać się w lepićj poinformowanych 
kołach tureckich zapatrywanie, że jeżeli Turcya otrzyma 
ze strony Anglii pomoc wojskową, pomoc ta wypadnie 
raczćj na korzyść specyalnych interesów angielskich niż 
na korzyść niezależności i nienaruszalności samćj Turcyi. 
Rząd powołuje Kurdów do broni. Szczep ten dostarcza 
dzielnych żołnierzy, którzy jednak potrzebują żelaznćj 
karności, jeżeli się mają na co przydać w polu. — 
W wojnie ż Rosyą wyświadczą dobre usługi przeciw ko-

Usiadł pierwszy. Inni poszli za jego przykładem 
i chwilę późnićj stół cały był obsadzony na okół małemi 
białemi główkami i zamyślonemi, pomarszczonemi twa­
rzami. Od czasu do czasu odwracała jedna lub druga 
z kobiet głowę na stronę, by skrycie łzy z oczu otrzeć, 

i Thibald z żoną zasiedli z tyłu na ławce koło komina, 
stojącćj w półcieniu. Oczy jego błyszczały jak dwa kar- 
bunkuły przy zmroku, usta zaś bełkotały niewyraźnie, 
jakieś słowa. Podczas tego można było spostrzedz przy 
skąpćm światełku lampy, stojącej przy misce na wielkim 
stole małe rączki, które raz sięgały ku misce, drugi raz
się od niej oddalały. Były to dzieci.

*' * * z
*

Tak stały rzeczy w owych zachwalanych „dobrych 
starych czasach“. Możni panowie i księża posiadali 
wszystko, lud zaś nie miał nic — nic jak tylko nadzieję, 
ie Bóg w końcu dopomoże.

Wszystko to wielka rewolucya w r. 1789 zmieniła. 
Zburzyła ona średniowieczne zgniłe przywileje a ugrun­
towała obywatelską równość, oddała wieśniakom ziemię, 
ltórą dwanaście wieków uprawiali bez najmniejszćj dla 
śebie korzyści, zbogacając panów.

Lecz zkąd to pochodzi, że po tylu tak jasnych do- 
vodach wieśniacy zupełnie inaczćj są nastrojeni niż ro­
botnicy w miastach? Dla czego nie są za „odbudowa­
niem praw ludzkich“ i rzecząpospolitą, tylko za monar­
chą? Czy może wzdychają w głębi swego serca do 
Ciasów frondy i służby do dziesiątego grosza od mięsa, 
perek, żyta, dziesiątego grosza wielkiego i małego, dzie­
siątego grosza kanonicznego i laudemium i „umar- 
łejo“ lub tćż do „nadzwyczajnćj pomocy dla króla“ i

żakom z Tereku, których znaczna liczba służy w rosyi. 
skićj armii kaukazkićj. Kozacy z Tereku są takim^ 
dzikim i nieokiełznanym żywiołem jak Kordowie.

W Bajazecie zakładają Turcy oszańcowany obóz na 
20,000 ludzi, 5000 nieregularnych ochotników znalaz}0 
już tam pomieszczenie. Pospolite ruszenie również się 
organizuje. Wszystkie główne miasta pojedyńczych kaj.

o )

makatów są przeznaczone na punkta zborne dla pospo. ¡' 
litego ruszenia. Podatek wybiera rząd po największy ¡1 
części w zbożu i .owcach, Z tego sprzedaje rząd tylko j 
małą część, większą część zaś odsyła do fortec a nawet i 
do Carogrodu.

-i

NIEMCY.
w Berlin, 29 listopada. Z wczorajszego posie- 

dzenia parlamentu zapisać nam należy przedewszystkieu 
ważną uchwałę powziętą w sprawie przymusowego świad- 
czenia redaktorów. Odnośny § 44 a procesu karnego za- 
proponowany przez komisyą, brzmi jak następuje:

„Jeżeli czynem karygodnym jest treść jakiegi 
peryodycznego pisma, za którą wedle § 20 ustęp j 
prawa prasowego z 7 maja 1874 r. odpowiedzialny 
redaktor odpowiada jako sprawca, w takim razie 
nakładca, redaktor i drukarz oraz persona! użyty 
do ustawienia druku, mają prawo odmówić świa- 
dectwa co do osoby autora, lub przesyłającego in- 
kryminowany artykuł.“

Powyższy paragraf przyjął parlament bardzo znaczną 
większością głosów, bo 230 głosami przeciw 50. Dwaj 
komisarze rządowi a mianowicie pp. Hanauer i Oelschlä- 
ger wystąpili wprawdzie przeciw zniesieniu przymusu 
świadczenia redaktorów, lecz słowa ich przebrzmiały bez 
skutku i bronili tylko straconćj pozycyi. Więcej zadzi­
wia i zadziwiło tćż istotnie większość parlamentu wystą­
pienie przeciw § 44 a liberalnego posła Cuny. Przeciw 
wywodom ostatniego i komisarzy rządowych wystąpili 
posłowie Reichensperger, Träger, Sonnemann, dr. Mar- 
quardsen i dr. Wehrenpfennig, który to ostatni oświad­
czył z naciskiem bardzo słusznie, „że miasto żądać w 
prawach spełnienia tego, co w oczach opinii publicznej 
poniża tylko porządnych ludzi, należy raczćj tak prawa 
redagować, aby wypełnianie ich godziło się z charakte­
rem uczciwego i porządnego człowieka.“ Dodać tu nadto 
należy, że w mniejszości znajdowało się 14 członków na- 
rodowo-liberalnego stronnictwa.

Na dzisiejszem posiedzeniu obradował parlament da­
lej nad procesem karnym. Dłuższą dyskusyą wywołały 
§§ 90 i 91 dotyczące konfiskaty telegramów i listów. 
Wedle rządowego projektu jest konfiskata dozwoloną w 
przypadkach, jeżeli przesyłka adresowaną jest do oska­
rżonego, albo tćż pochodzi od takowego, jak przypuszczać 
należy. Komisya w miejsce słów „jak przypuszczać na­
leży“, położyła słowa „jeżeli fakta przemawiają za tern". 
Poseł Windthorst wystąpił i przeciw tej poprawce, bo 
zdaniem jego nie dają dostatecznćj rękojmi utrzymania 
tajemnicy listów, a zwłaszcza że pojęcie oskarżonego czy 
winnego nie jest dostatecznie określonem w tym przy­
padku, i każdego możnaby uważać za winnego, na któ­
rego spada jakieś nieokreślone bliżćj podejrzenie. Poseł 
Windhorst oświadcza, że w obec takiej wątpliwości na­
leży tylko samemu sędziemu nadać prawo konfiskaty, a 
nie rozciągać go, jak to chce komisya w nagłych przy­
padkach i na prokuratora. Poseł Hänel wniósł, aby w 
§ 90 wypowiedziano wyraźnie, że konfiskować wolno 
tylko poszczególne, pewno oznaczone przesyłki. Komi­
sarz rządowy Hanauei uświadczył na to, iż się to samo 
przez się rozumie i wniósł o odrzucenie poprawki. Drugi 
komisarz rządowy Oehlschläger zgodził się w zasadzie 
ze swoim kolegą, lecz zwrócił na to uwagę, iż w pe­
wnych okolicznościach należy koniecznie przytrzymać na 
poczcie całą przesyłkę listów, aby w niej wyszukać pe­
wnego listu. Poseł Lasker wyraża swe ubolewanie nad 
tern, że reprezentanci rządu wręcz przeciwne wyrażają 
zapatrywania i wprowadzają przez to zamięszanie w dy­
skusyą i dla tego czuje się zniewolonym do głosowania 
za poprawką posła Fänela, którą uważa zresztą za zby­
teczną. Wyrtemberski minister Mittnacht odpiera za­
rzuty posła Laskera ponosząc, że każdy poszczególny 
rząd niemiecki ma prawo to wypowiedzenia odrębnego 
stanowiska. Na tćm ukońc^no dyskusvą a parlament 
przystąpiwszy do głosowania p.zyją> §§90 i 91 wedle 
propozycyi komisyi.

Wczoraj już przytoczyliśmy na tem miejscu słovJ 
V o 1 k s Z t g. wedle których ks. Bis.,arck w takim t 
ko razie zgodzi się na przekazanie pro»S(jw nrasowy<» 
sądom przysięgłych, jeżeli parlament zati.vma j)rZyUlui 
świadczenia redaktorów. Dzisiaj zapisać nam uajeż„ jak( 
przyczynek do tego, że półurzędowa P r o v. t0 r r rf 
ferując zupełnie objektywuie o obradach nad § q a> 
tyczącym przymusu świadczenia, tlustemi drukuje’ gi- 
skami co następuje: „uchwała parlamentu ‘przekazuj? 
procesa prasowe sądom przysięgłych stworzyła bez wą, 
pienia jak największe trudności co do przyjścia do sku­
tku całego prawodawstwa“.

F R A N C Y A.
& Paryż, 28 listopada. Dzisiaj zebrała się rada 

ministrów pod przewodnictwem marszałka Mac Mahona

tysiąca innych ciężarów, które przed rokiem 89 przod­
kom ich dozwalały tylko nie umierać z głodu? Nie, 
tak nie jest, lecz biedni nieoświeceni ci ludzie nie znają 
wcale historyi wielkiej naszćj rewolucyi. Nie nauczyli 
się niczego.
/ A nie ich to wina.

Nauczać lud historyi, opowiadać mu o prze­
szłości wielkich jego przodków, przybliżać się doń dając 
ńiu do zrozumienia, że nauka może każdą warstwę na­
rodu objąć swćm ramieniem ożywczem, jest jedynym 
środkiem uszlachetniania ludu i wzniesienia demokracji 
na skale narodu. Bez nićj nie ma zbawienia!

A więc do dzieła mężowie dobrych chęci! Piszmy 
i mówmy dla ludu we wsiach; używajmy w pismach 
naszych wyrazów prostych a trafnych, które łatwo 
przez niego zrozumiane być mogą. Porzućmy wreszcie 
owe wyrażenia wyszukane, akademickie nasze for­
mułki, które się roją w wszystkich dziełach u 
nas wydawanych a naciągają i nużą czytelnika. Za­
prawdę mówię wam, z wszystkich dzieł we Francyi wy­
dawanych, istnieje zaledwie jedno, które wieśniak zrozu­
mieć potrafi. Robi się studya, pisze się dla uczonych a 
lud? ten zostawiamy w nieświadomości wszystkiego, co 
go otacza, a ¡otćm dziwimy się jeszcze, że jest usposo­
bionym dla wyzyskiwaczy i uzurpatorów, którzy go o- 
szukują. Jakże ma być inaczćj, jeśli znikąd światła 
prawdziwego pochodnia doń się nie dociśnie !

W tćm tajemnica, w tćm przyczyna wszystkich nie­
szczęść naszych od lat 70!



5vi leW powzięcia uchwał co do palących i nagłych spraw 
nż d^tu wyznań i pogrzebów cywilnych. W Wersalu

6 Liono, że minister Dufaure zażądał w dniu wczoraj- 
n jjj dymisyi i że inni ministrowie poszli za jego przy- 

zja ale Mac Mahoń nie przyjął dymisyi i zezwolił 
si» kompromis w sprawie pogrzebów cywilnych. Korni- 

:aj. j, mająca orzekać o projekcie ministra Marcere, otrz.y- 
j)o Ja dzisiaj zawiadomienie o uchwałach gabinetu. Mi- 
3zdi drowie Dufaure, Marcere i Berthaut przyszli nastę- 
]].' je na posiedzenie komisyi a prezes ministrów oświad- 
wJ (1 że projekt do prawa o pogrzebach kawalerów legii 

Arowej dla tego zredagowanym został, aby rzecz całą 
(jaśnie, projekt ten przecież nie jest bynajmnićj osta- 
L słowem gabinetu. Projekt nie narusza wprawdzie 
.¡ności sumienia, lecz można i inny jeszcze zredago- 
i projekt, jeżeli się okaże ku temu potrzeba. Mini- 
j Dufaure zauważył, że wszystkim członkom legii ho- 

sie- [Owój można równe oddać wojskowe honory na miej- 
Dti s gdzie złożono zwłoki, w domu, w kościele i na 
ad- ¿tarzu; w takim razie przecież wojsko nie pójdzie 
za" ciałem. Na pytanie Brissona odpowiedział minister 

jfaure, że w nowem prawie nie zezwoli na oddawanie 
ego ,orów wojskowych wojskowym, — którzy chowani 
P 2 bez udziału duchowieństwa. — Minister zaś 
■lny jBy — Berthaut — dodał, że w skutek kompromisu 

pierzonego przez ministra Dufaure, każdemu odda się 
yty eż-ne mu honory, lecz pogrzeby kościelne odbywać się 
'’ja- ją, zawsze z większą okazałością. Minister wojny jest

fiem przekonania, że aby żołnierz był walecznym i 
¡elnym, musi mieć koniecznie wiarę. Komisya wysłu- 
j)a powyższych przemówień ministrów i odroczyła u- 
wały swoje w tej mierze do dnia następnego, lubo 
em p s już dzisiaj wyraża nadzieję, że kompromis 
zyjdzie do skutku. Dodać tu należy, że biskupi fran- 
zcy postanowili wystąpić z protestem w razie gdyby 
¡porządzenie prefekta Ducros co do pogrzebów cywil- 
ch miało być zniesionem.

Na dzisiejszem posiedzeniu senatu ogłoszono pp. 
kesnelong i Renouard senatorami. Po długiej dyskusyi 

projektem o zaprzestaniu dalszego ścigania komuni- 
odroczono całą sprawę do piątku, a zwłaszcza, że 

niśter Dufaure nie mógł być obecnym na posiedzeniu 
jatu, będąc zajętym w Izbie deputowanych. . Z tego 
mego powodu odroczono tćż interpelacyą legitymisty 
icactel co do wewnętrznój polityki i zamknięto posie­
wie już o 3 ^4 godzinie.

Izba deputowanych obradowała nad budżetem wy. 
¡tń i uchwaliła różne sumy dla zakładów duchownych, 
jędzy innemi podwyższenie kredytu o 100,000 fr. dla 
jęży tak zwanych sukursalnych.

(Z biura Wolffa.)

B i a ł o g r ó d, 28 listopada (wieczorem). Tutejszy 
igielski konsul jeneralny udaje się jutro Carogrodu, 
Izie będzie pod rozkazami Salisburego.

W i e d e ń, 29 listopada. Z Bukaresztu donoszą, że 
Itychczas ani Austrya ani Niemcy nie oświadczyły się 
poruszonćj przez rząd książęcy kwestyi zabezpieczenia 
iatralności rumuńskiej.

Paryż, 29 listopada. Ze strony „Alliance israe 
i“ poczyniono kroki, by pełnomocnik Francyi na 
mferencyą w Carogrodzie pracował nad wyjednaniem 

ino jom w Turcyi prawnego równouprawnienia. Sły- 
mi- ać, że ks. Decazes przyrzekł, iż udzieli odnośne in-
mo i tukeye. ____________ _
ugi
zie 
pe­
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M., dr. Pernaczyński z "Wrześni za siebie i rodzinę 25 fen., 
Józef Skoraczewski 10 fen., Nepomucen Skoraczewski z Ma- 
łachowa za siebie i rodzinę 20 fen., razem 1 M. 55 fen. Ogó­
łem złożono dotąd 817.08 II,

— * Br. Wł. Niegolewski powraca do zdrowia i jest 
nadzieja, że niedługo będzie mógł udać się do Berlina i wziąć 
udział przy trzeciem czytaniu w rozprawach nad projektem do 
prawa o organizacyt sądownictwa. — Poseł Wierzbiński,

którego zdrowie z różnych stron nas zapytują, po ciężkiej 
chorobie znajduje się również w stanie rekonwalesceneyi.

— * P. dr. Bojannwski z Kościana, jako przewodniczą­
cy w dozorze kościeln. paraf, rzymsko-katol. kościańskiej, pisze 
do redakcyi pisma naszego, żaląc się na zamieszczenie w niem 
anonsu ks. Brenka, poszukującego dla parafii kościańskiej orga­
nisty wówczas, gdy posada taka wcale nie wakuję, bo jak ją 
zajmował tak dotąd zajmuje p. Malicki. Gdyby wakowała — 
mógłby o tem ogłosić tylko dozór kościelny.

Co do tego odpowiadamy, co już nieraz zresztą pisaliśmy, 
że redakeya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności za rzetel­
ność ogłaszanych anonsów i że nie może wchodzić w to, czy 
anonsujący co bądź w inseratach ma prawo do tego lub nie, 
czy posiada rzecz anonsowaną, lub przeciwnie.

— ’ W dniu wczorajszym o godzinie trzeciej po połu­
dniu liczny bardzo orszak żałobny zebrał się przed domem 
przy Rynku nr. 77 na pogrzeb śp. Rivoli, jednego z naszych 
dzielnych czwartaków z r. 1831. Pomiędzy zebranymi widzie­
liśmy reprezentowane wszystkie warstwy naszego społeczeństwa, 
poczynając od ludu aż do najznakomitszych członków jego; 
a po większej części starych ludzi, pamiętających dzień po­
wstania listopadowego, w rocznicę którego zwłoki jednego wła­
śnie z walecznych złożone zostały do grobu. Mowę bardzo 
piękną nad grobem wygłosił ks. Make. Cześć walecznym na­
szym, cześć pamięci zmarłego czwartaka!

— * Sprawozdanie » sejmiku Spółek zarobkowych 
odkładamy do następnego numeru pisma naszego.

— * Sprostowanie. W dniu wczorajszym podaliśmy 
wedle Gazety Tor. mowę dr. Donimirskiego; dziś zaś 
dopiero doszły nas stenograficzne zapiski. Z nich przekony­
wamy się, że Gaz. Tor. mylnie jeden ustęp przetłumaczyła a 
my za nią powtórzyliśmy go dosłownie. P. dr. Donimirski 
nie powiedział: „że zaprowadzając ustawę sądową w tych także 
krajach, które przy 1 ąc żyły się. do .Niemiec itd.,“ lecz jak 
stenograficzne zapiski pouczają powiedział tak:

„M. EL! Ich glaube, wenn dieses deutsche Gerichts­
verfassungsgesetz eingeführt werden soll auch in denje­
nigen Ländern, welch.; sich nicht aus freiem Willen 
Deutschland angeschlossen haben/1

— * JEtadzca regencyjny, konsystoryalny i szkolny Jäkel 
umarł tu w dniu wczorajszym.

— * Aresztowano robotnika z Rataj, który w pewnej 
restauracyi na Chwaliszewie umyślnie wybił kilka szyb rzuca­
jąc do okien cegłami. Aresztowano nadto onegdaj po południu, 
pewnego człowieka, który chciał sprzedać na rynku dwie kury 
za 2 m. 50 fen. i nie umiał się wylegitymować zkąd doszedł do 
ich posiadania.

— * Towarzystwo przemysłowców polskich w Dre­
źnie obchodziło w dniu wczorajszym siedmioletnią rocznicę 
swego istnienia. Po sprawozdaniach rocznych przemawiali na 
tej uroczystości pp. J. I. Kraszewski i Wawrz. hr. Enge­
ström; dalej miał odczyt p. Komendzińs ki: O podziale 
czasu i rozwoju zegarmistrzowstwa. W końcu deklamowali pp. 
W. Andrzejewski i W. Kaczyński.

— * p. W Lublinie w d. 21 bm. w katedralnym kościele 
ksiądz biskup Baranowski, w asystencyi licznego duchowień- 
stwa, poświęcił uroczyście pomniki Pola i Kłonowicza. Pomni­
ki te, jak pisze „Kuryer Lubelski,“ stanowią prawdziwą ozdobę 
kościoła. Są to wielkie tablice marmurowe z ornamentami 
architektonicznemi i portretami u szczytu. Na pomniku Klo- 
nowicza jest taki napis:

D. O. M.
Sebastyanowi Klonowiczowi 

urodzon. w Sulmierzycach roku 1551
j- w Lublinie r. 16/8.

na listopad 53.—, grudzień 53.90- , styczeń/LW
54.50, marzec {<&.%!, kwiecień 56.— , kwiecień-maj 5o.a0-3o,
maj 56.7 im.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.80 pł.
(W.) Poznań, 30 listopada. Ceny inąłłi» Pszen­

na nr. o i ł 17 8.50 m., rżana nr. 0 i ■ ¡J —'4 mar.
per 50 kiło.

Głełdn bydgoska, 29 listopada.
Pszenica: 184-207 m.
Żyto: 160-174 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-159 mały 140-148 m.
Owies: nowy 145-162 m. — wszystko per 10 90 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 3.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 29 listopada.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na listopad 167 płacono 

i żąd., listopad-grudzień 163£ płac., kwiecień-maj 164 m. plac., 
maj-czerwiec - . m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 198— m. żądano, 
na listopad-grudzień — marek płacono, - 
216 żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 143 marek żądano, na listopad-

grudzień ¡42.50 żąd., kwiecień-maj 148 m. pl. i ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania---------m, na paszę

-----marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 327 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 75.— żądano w miejscu 

— m. żąd, na listopad i listopad-grudzień 74.— żądano 
ofiar., kwie"ień-maj 75.50 ofiar, i żąd.

Okowita: per 100 litrów niżej; w miejscu 53.20 m. żąd. 
52.20 ofiar., na listopad i listopad-grudzień 54.20 żąd., kwie- 
cień-mąj 56.50 żąd. i ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową,

.— m. ofiar,, 
kwiecień-maj

Pszenica biała 
żółta

Żyto ....
Jęczmień nowy 
Owies nowy .
Groch ...

¡Notowania komisyi mianowanej przez Izbę Handlową. 

Za 100 kilogr.

7 Reznltat wcKorajssByeli wyborów
¡o rady miejsfeiój II oddziału jest następujący 

I okręgu oddano 200 głosów, absolutna większość 
#1; otrzymali zaś: mistrz mularski Hesselbein głosów 
13, komisarz aukcyjny Manlieimer 150, kotlarz Lischke 
I, kupiec Adolf Kantorowicz 75, kupiec B. Leitgeber 
I, sędzia Łyskowski 47 i rzecznik dr. Jażdżewski 46 
»sów. Ponieważ w tym okręgu wybiera się 3 repre 
ntantów, a tylko pp. mistrz mularski Hesselbein 
komisarz aukcyjny M a n h e i m e r otrzymali absolutną,

I
jkszość głosów, przeto pomiędzy pp. Lischke i A. 
intorowiczem nastąpi wybór ściślejszy. W II 
ręgu oddano 192 głosów, absolutna większość 97; 
irzymali ją pocztmistrz Gerlach 150 głosów, Ttupiec 
F r a n k e 1 148, mistrz mularski PrausnitzlSO, 

wybrani zostali do Rady miejskićj. Na pana Piotro- 
skiego padło nadto 39 głosów, na p. Cybulskiego 39 i 
Walnego agenta Niesiołowskiego 36; trzynaście głosów 

rozstrzeliło.
W dzisiejszych wyborach oddziału I nie przeprowa- 

tóliśny, również żadnego z naszych kandydatów.

Sebastiani Acernii. Sulmircensis Cónsul. Lubi. 
Ad Seipsum

Corpore. dum. vivo, meditabor. mente sepulchrum 
Corpore dum. moriar. mente, superstes. ero Et. licet, extinguar. 
lumen, mihi. redet Jesus Sit. mihi. mors, lucrum. mihi. vita

mori. est
Cura. Sebastiani. Kaiek 

Civis. Lubi.
Consaguinei defuncti.

(Napis grobowy Sebaśtyana Kłonowicza z Sulmierzyc, Raj­
cy Lubelskiego, dla samege siebie:

Dopóki ciało moje żyje, myślę o grobie.
Gdy ciało umrze, duch mój pozostanie:
A jeśli zgasnę, światło przywróci mi Jezus.
Niech mi śmiarć będzie zyskiem: tak (myśleć) w życiu

1 Staraniem Sebaśtyana Kajka, obywatela Lubelskiego, 
krewnego nieboszczyka.) ----

Zniszczył czas pomnik Leszka ku czci Archanioła 
Ten kamień oszczędziły zwaliska kościoła 
Zaszczyt miasta, jak chwała wieszcza nie zaginie.
Troskliwy pasterz drugą zdobi nim świątynię. _

(Kajetan Koźmian.)

Na ostatnim pomniku są napisy następujące:
Przodków wiarę i cnoty i obyczaj stary .
Sławiąc w pieśniach, sam zjednał cześć i miłość ziomkowi 
Tu, gdzie wziął chrzest i życie, kościół w imię wiary 
Poleca go pamięci i modłom potomków. .

a r __ (A. E. Odyniec.)
D. O. M.

Wincentemu Polowi
urodź, w Lublinie 20 kwietnia 18- 7 r. 

zm. w Krakowie 2 grudnia lc72 r.

Epithaphium.

Pasterz dyecezyi Lubelskiej, wielbiciel dzieł jego~roku 187 
pomnik ten poświęca.

Wandalizm: ż Paryża donoszą o czynie nacechowa-
nym dziwnym wandalizmem, a którego pobudką była nienawiść 
b-n iwvliat-Arowi Spfłftnn. Mianowicie

/ąi
Ril­
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od-
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ají
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 30 listopada. W kołach parla- 
lentarnych obiega pogłoska, że dzisiejszy ga- 
inet postanowił urzędować tylko do czasu za­
cienia w obu Izbach budżetu, poczem poda 

do dymisyi. W kolach lewicy pracują nad
sunięciem przesilenia,

Kapperswyl, 30 llsiop. W dniu wczo- 
Ijszym odbyło się tu nabożeństwo uroczyste 

uczta, w której brali udział 
rocznicy powstania listopa-

ku bohaterowi Sedanu. Mianowicie uszkodzi! nieznajomy spra­
wca stawny obraz Meissoniera w muzeum luksembnrskiem za­
mieszczony, a przedstawiający Napoleona III na czele jeneral- 
nego sztabu, zdrapawszy ostrem narzędziem głowę cesarza, i 
podziurawiwszy przepyszne płótno w kilku miejscach. Znajnu- 
lace się tamże drugie arcydzieło Meissoniera: Bitwa poi 
Soli er m o ocalało tylko dla tego, iż jest wyżej zawieszonem.

- ł Kalendarz. Jutro w piątek dnia 1 grudnia Eli­
giusza i Arnolda, w kalendarzu słowiańskim Samosława

Wschód słońca o godzinie 7 minut «8, zachód o godzinie

Dnia 1 grudnia 1106 Wła iysław Łokietek uznany królem 
przez cały naród. — 1384 konfederacya jeneralna w Radomsku. 
— 1 25 śmierć cara Aleksandra.
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następnie wielka 
lęgrzy, z powodu
Wego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 30 listopada.

. — * Teatr polski. W dniu wczorajszym: Emjgracya
bopska napełniła teatr słuchaczami od dołu do góry. Głó- 
7. przeważny kontyngens dostarczyła ich prowineya — mia- 

_l,'icie składał się z delegatów na sejmik Związku Spółek za­
dkowych przybyłych. Duchowni z prowincyi skorzystali też 
’Posobności, aby się przysłuchać dziełu uwieńczonemu na­
jdą przez komisyą konkursową krakowska^. Widzieliśmy 
he z wielką przyjemnością kilkanaście kobiet wiejskich, 
dlizkiej Poznania'wsi, które dziedzic tejże własnym kosztem 
'przedstawienie to wysiał. Wszyscy zebrani bawili się do­
palę a teatr z szczerem zadowoleniem opuszczali. Pp. Do- 
?’zyński, Jaśkiewicz, Nawarski, Terenkoczy i pani 
.?Wars ka jak na poprzednich przedstawieniach, tak i na wczo- 
teem zebrali wiele oklasków — jak niemniej p. Łukowicz, 
iory grat Bartka Kozicę P. Biron (Basia) również dobrze 
Wiązała się z swego zadania.

Dziś komedya Sardou : Andre a.
W sobotę komedya Augiera: Pani Caverlett.
W niedzielę: Z Siedmiu najbrzydsza i Wesele

ojcowie.
We wtorek na powszechne żądanie: Halka.

Ł. — * Na medale pamiątkowe dla posłów naszych zło- 
Przyniczyński z Gułtów za siebie i współpracowników

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 30 listopada.

BAZAR,. Kosakowski z Warszawy. Teodor Rychliński z Kon­
gresówki. Hr. Skarbek z Wargowa. Turno z Gbjezierza. 
Koczorowski z Dębna. Mikorski z Królestwa Pol.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Stefański z Brzezia. Szmyt 
i Weychan z Mur. Gośliny. Ks. Fórińanowicz z Grodziska. 
K.s. Kaski z Lissewa. Warchlińśki z Samostrzela. Jakns 
z Ośna. F. Sztark z Mogilna.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznniiska, 30 listopada. 

Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 163 m. 
grudz.-styczeń

1,2.__ f, styczeń luty 162?-, luty-marzec ¡62. , na wiosnę
162 nom.

Wypowiedziano .— ctr. , . • n
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna o2. 0 m., 

listopad 03-52.89 grudzień o. /li—styczeń ó,..O—, luty 
54.90, marzec 5)3, kwiecień 56—, maj - , kwiecien-maj
56.50-56.30. . i • -, oOkowita w miejscu (bez beczki) ol.bj m. 

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Poznań, 30 listopada. (Sprawozdanie giełdowe). 

Stan powietrza: piękne 
Żvto: spok. . , .
Cena wypowiedzialna Wypowiedziano ctr. na

listopad 161.- —, listopad-grudzień 163.-grudzień-styczeń 
162.-, styczeń-luty 162.—, luty-marzec 162., na wiosnę 162.-, 
kwieć'eń-maj 162.

Okowita: słabo. ,
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano - litrów; —

na listopad 16r nom., listopad-grudzień 16a nom.

74.5 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
74.9 marek, bez beczki 74.5 mar., na ten miesiąc 74.4-74.6 
płac., listopad-grudzień 74.4-74.6 płac., grudz.-styczeń 74.4-74.6 
pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 76.1-76.5 plac., maj-czer­
wiec -— płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco 
marek»

Olej skalny. Termina niżej. — Rafinowany (Standard, 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano 250 ctr. Cena wypowiedzialna 48. m. per 
ino kilogr. Loco 60 marek, na ten miesiąc 48 płacono,
listopad-----płacono, listopad-grudzień 47.7-47.5 płacono,
grudz. —, grudz.-styczeń 46 plac., styczeń-luty 1877 44.5-45 pł., 
luty-marzec — ż., kwiecień-maj — pł.

Okowita słabiej. — Wypowiedziano 145,000 litrów. — 
Cena wypowiedź £63 marek. — Per 100 litrów a 100 prc. — 
10 009 pr. z beczką. Loco - płacono, na ten miesiąc 56.6-56.2 
płacono, listopad-grudzień 56.4-56.2 płacono, grudzień-styczeń 
56.4-56.2 pł., stycz.-luty 1877 pł., luty-marz. - pł., marzec- 
kwiecień — płac., kwiecień-maj 59-59.2-58.6 pł., maj-czerwiec 
59 pł.. czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per 100 litrów ń 100 pro. = 10,000 pre bez 
beczki loco 55.9-55.8 pŁ, na ten tydzień — pł., na listopad —

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50—, nr. 0 28.50-26.50, nr.

Mąka rżana nr. 0 26.—24.—, nr. 0 i 1 23.50-22.25 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda paryzka, 28 listopada.
(Po południu.)

Pszenica spok., na listopad 28.00, grudzień 28.25, styczeń- 
luty 29.00, styczeń-kwiecień 29.75. Mąka słabo, na listopad 62.50, 
grudzień 62.60, styczeń-luty 63.50, styczeń-kwiecień 64.50. — 
Olej rzepiowy stale, na listopad 91.50, grudzień 91.25, styczeń- 
kwiecień 93.75, maj-sierpień 94.75. Okowita słabo, na iistopad 
70.00, styczeń-kwiecień 71.50. Powietrze piękne.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 30 listopada.)

SKCKKCIIS, 30 listopada 1876.

piękny średni pośl. towar.
My A My A My A
32 29 — 24 —,
31 r— 27 50 21 50
29 _ 25 — 19 50
26 50 24 — 19 —
26 — 23 — 20

Pszenica stale 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

Zyto stale 
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . .

Olej rzep. spok.
na..............................
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

BESSŁIW, 30 listopada 1876.
Owies — 

na listopad

214 - 
222 —

159 -
160 - 
166 50

73 - 
76 —

Okowita słabo
w miejscu....................
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

Owies.
na kwiecień-maj . . . .

Olej skalny, 
na październik-listopad.

Pszenica stale 
na listopad-grudzień 216

53 20 
53 50 
56 50

160 —

23 76

149 50

Rzep...................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica , ,
Siemię lniane . ,

Gdańsk, 29 listopada.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze: czyste i łagodne przy wietrze południowym. 
Pszenica na miejscu płacona i dzisiaj po stalycli, wczo­

rajszych cenach jako ładunek dla przybyłych parowców, lubo 
usposobienie słabsze z powodu braku poparcia zagranicy. Sprze­
dano 250 ton, pomiędzy niemi 49 ton starej, jasnej 128/9 funt, 
po 212 Jii:. Za rosyjska płacono wedle gatunku 1ż2/3 funt.

I-O ..'A, 123, 123/1, ¡24/5 funt. 185, 186 jarą 134 funt.
2 4 Jhf, 135 funt. 205 szklistą 129, 131 funt 209, 210,
łl: jasno-pstrą 128/9, 129, 131, l‘-i/3 funt. 212, 213, 214
jHf, wysoko-pstrą szklistą 132 funt. 214 My, przednią 133 funt.
2 6 My za ton. Termina słabo. Na listopad 2:0 .My ofiar. 
Kwiecień-maj 216 My żąd. 2 ¡4 My ofiar. Cena regulacyjna

Żyto na miejscu słabo, 128 funt. 173 My. Obrót 20 ton 
Na termina: polskie na kwiecień-maj 168 M(y żądano, 
czerwiec ¡70 My żąd. Cena regulacyjna 162 .Jiy.

Jęczmień na miejscu słabo, wielki 109 funt. 156 Jly 
116 funt. 167 Jiy, przedni 115 funt. 169 .My, mały 108/9, 
do 110 l i4 My, llz funt. 146 My za ton płacono.

Groch na miejscu do gotowania 153 Jly za ton płacono 
Termjńa na kwiecień-maj na paszę ¡50 ^fiy żąd.

Okowita na miejscu 521 * ‘’2J Jly per lt',000 litrów pro 
sprzedawana.

Giełda lieiliiislift, 29 listopada
Pszenica per 10.0 kilo w miejscu 19 -236 m. wedle 

gatunku żad ; żółta marchijska m. z kolei pl., na li­
stopad 2S8-.17 płacono, listopad-grudzień 216, kwiecień-maj 
22!-.21« m. pł. „

Żyto per 1COO kilo w miejscu 154-189 m. wedle ga­
tunku żad.; rosyjskie 155-159 m. z kolei, nowe rosyjskie 158-168 
— marek z kolei płac., krajowe 180-189 m. z dworca płacono, 
na listopad 158^-157listop.-grudzień 158|-1£75Ł m. p., grudzień- 
styczeń 159- 57$, kwiecień-maj —.— m pl.

Jęczmień per 1900 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 105C kilo w miejscu 13.-1"5 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki------, rosyjski 136-156, nowy pomorski
166-170, "wschodnio i zachodnio-pruski 145-166, nowy szląski 
166-169, nowy galicyjski 136- 55, nowy czeski 164-170, —
nowy węgierski 144-1-/2 marek z dworca płacono;
1;>G-148£, listopad-grudzień 159-148$ pł., na wios 
płacono.

Rzep per 1000 kilo 300—315— marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-319 marek płacono.
Ole i rzepiowy per 1000 kilów miejscu 74.5 marek bez 

beczki — płac.; na listopad 74.5, listopad-grudzień 74.5, kwie­
cień-maj 76.6-8-7 m. pł.

Olej lniany per 1900 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 50.5 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 55 mar. płac., 

na listopad 55.8-4-6, listopad-grudzień 56.8-1-6 p., kwiecień-maj 
y8.3-o7.9-5S.l marek plac.

Berlin, 29 listopada. Mąka pszenna nr. 00 — nr. 0 
28.50-26.50, nr. Oil 26.50-25.- m.; rżana nr. O 25-23.50— 
nr. 0 i 1 23.25-22 m.

Berlin, 28 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco trzyma się. Termina niżej. — Wypowie­

dziano —cent. Cena wypowiedzialna — m per louu kil. 
Loco 191-235 wedle gatunku, żółta marchijska 2 9 z kolei 
pl. żółta (czerw.) na ten miesiąc 216 płac., cena przecięciowa. 

płac., listopad-grudzień 2 6 płacono, grudzień-styczeń 
plac., styczeń-luty 1877 - płacono, luty-marzec

plac., marzec-kwiecień------płac., kwiecień-maj------ płac.,
maj-czerwiec >22.5-221.9 pł.

Żyto loco d. dobry handel. Termina slabie). \Vypowie- 
dziano : 2/ 09 centn. Cena wypow. ¡60 mar. per ¡000 kilogr 
Loco 156.-190 m. wedle gatunku, piękne nowe ------ z ko­
lei i ze statku pl., stare rosyjskie 06-I6O m. z statku plac, 
nowe rosyjskie i polskie 160-47 .5 mar. z kolei płac., wybór.
polskie---------m. z kolei płac., nowe krajowe 189-19 .— m. z
kolei płac., na ten miesiąc l>2-i60— płac., cena przecięć 
— m, listopad-grudzień 161-159-169.5 płac., grudzień-styczeń 
101.5- 59.5 pł., styczeń-luty 877 164-162 p., luty-marzec
plac., marzec-kwiecień-------- , kwiecień-maj 170-167— płac.,
maj-czerwiec 16 ¡-165.5 pl.

Jęczmień per 161)0 kilogr. wielki i mały 130-186 marek, 
wedle gatunku. . .

Owies loco słabo. Termina zniżyły się, — Wypowiedź, 
8010 ctr. Cena wypowiedź. 150 mar. per 1090 kilogr. Loco 
135-176 m. wedle gat., na ten miesiąc HO-149.6 p., listop.-grndz. 
150-149.4 pl., wczoraj — pł., grudz.-styczeń pł., styczeń-luty
1877 -----piacono, luty-marzec------- płacono, marzec
—, kwiecień-maj 62.5-161’.5 płac, maj-czerwiec pl.

Kukusudza loco mało zmieniona. Termina bez interesu. 
Wypowiedziano - cent. Cena wypow. —m. per ,009 kilo. 
Loco nowa i31-134 stara 139- 44 m. wedle gatunku; nowa wę
gierska —------ z kolei płacono, starą mołdawską 440.5 płac,
listopad-grudzień ż, grudzień-styczeń pł., kwiecień-maj 
138 żąd. pL

Mąka rżana słabo i n;żej. — Wypow 
wyp _ _ m. per 100 kilogr. . Nr. 0 i , per 100 kilog. brutto 
z miechem płynąca — pł., na ten miesiąc 23.05-23 p., listopad- 
grudzień 25.05-28. - plac., grudzień-styczeń 23.06-23.— płac., 
styczeń-luty 877 23.0’6-’-3.— p., luty-marzec 23.15-25.10 pł., ma­
rzec-kwiecień 23.20-15 płacono, kwiecień-maj 23,20-23.15 płac, 
maj-czerwiec — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 16¡-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 150-159 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per Io00 kilogr. Wypowiedziano --
cant.. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —-------m. Rzepik
zimowy---------m. Rzepik latowy —------m. Nasienie lniane
-------- m., nasienie lnicze ----------m.

Olej rzepiowy wyżej płac. Wypowiedziano z beczką 
.100 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką

Maj

na listopad 
na wiosnę ltilJ-lGOm.

na kwiecień-maj .... ’222 —

Zyto stale
w miejscu ..............
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . .

Olej rzep, słabiej
w miejscu ..............
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

Okowita stale
w miejscu..............
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . .

159
159
167

zo
76 10

65 40 
55 70 
65 70 
58 31

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. 
Pozn. rent, listy . . . 
Austr. losy z r. 1860.
Włoska renta..............
Amerykany ..............
Pożyczka turecka . . . 
7$ prc. Rumuny . . . 
Polskie listy łikwidac. 
Rosyjskie banknoty . 
Austr. renta srebrna . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy...................

Uspos dosyć stale.

(ïiadeslaaio.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy ;

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cduechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitoin, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.
— Wyciąg z 8 ),900 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (580 )

ókrucony wyciąg z 80,0u0 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

Nr. 45z70. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64j10. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 7: 877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. . 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur ptucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 7597". Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 6 >7I >. Panna de Montlouis, uleczona z niestrawności, 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak mięso, 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Ge ¡a Revalescière za x/2 funta 1 Mr. 8) fen., I funt 
3 Mr. 50 fen., 2 funty o Mr. 70 fen., 14 ff. 28 Mr. 60 fen.

Revalescière Chocolatée ¡2 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen , 48 filiżanek ó Mr. 70 fen. itd.

Revalescière Biscuités i funt 3 Mr. £0 fen., 2 funty 
5 Mr: 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A. Pfńhlt aptece, u R. Lux’a, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fi chera.

9 Księgarnia
Kupańskiego

zaopatrzoną, jestł w wielki dobór książek na gwiazdkę 
przydatnych i przytém zwraca uwagę Szanownéj Publi­
czności na Dodatek dołączony do nr. 275 Dzien­
nika Poznańskiego. ______ (6023)

Pewna liczba pierwszych powag lekarskich zwróciła w no­
wszych czasach uwagę na niezrównanie skuteczne, leczą­
ce własności rośliny Coca, przy wszystkich tćż cho­
robach gardła, piersi i płuc jak przy katarach, przypadkach 
astmy i tuberkulozach, przy ostatnich w dalekiem nawet stadyum 
doczekano się zdumiewających skutków leczniczych przez pré­
parât» Coca (Pigułki Ńr. I. za pudełko 3 .My) dr. José Al­
varez. Z broszury, której w Poznaniu w aptece A. Pfuhla 
bezpłatnie dostać można, o wszystkich dalszych można się po­
informować szczegółach, (4333)
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Sn bem am 28 biefeS SNonatS jur SBnljT'einei'
©tabtherortnelen ber brüten Slbtljeilnng, erfien 
SBalfibejirfb, ftattgeljabieii Sermin, haben oon ab 
gegebenen 402 ©timmcn berfinnbfdjaftä . ©alcula 
tor SRiecjhilau« bon fief^cfi 172 unb ber Sauf 
mattn SJiori^ SSictor 169, alfo Seiner Ban ihnen 
bie Borgefdjriebene Sah! bet Stimmen erhalten.

ffi« nitiB bähet bem § 26 ber Stäbteorbnung 
Boin SO Siai 1853 getnäjs eine engere S8nl)l 
ftattjtnben, ju weither mir bie Söähler beb oben 
bezeichneten Sejirf«, limfaffenb beu ©tabttheil 

SSreite, Siittel, ®oiuinifaner, granjiätaner 
Sefniten, Subeit. Slofter, unb Srämetfiraffc 
Siltcr Startt, StatftaH, unb Saffegaffe, fftene 
Straffe, Steuer Startt. ©djlohftraffe, ©d)lo6- 
berg, ©thloffer, ©tfpifjmadjer, Seid), äßaifen 
SBaffer, SBroirter unb Siegenftraffe 

wm fonntrstng, btn 14 Jcjember hic/es 
^oljrts itod) bem Stobtöcrorbneten - Si- 
Ijattflsfaal im Unt^aufe (: 9 Jlbr iüor- bis 1 Blijr Hodjmittög:) 
hiermit bentfeu. (6012)

fPofett, ben 29 Jtooeinber 1876.

¡3er Wa0loorflaub. 
Annns».

Obwieszczenie.
Na wyborach reprezentantów miasta w 

dniu 28 bm. w III oddziale pierwszego okrę­
gu wyborczego padło z 402 głosów 172 na 
kalkulatora Ziemstwa p. Mieczysława Lekszy- 
ckiego a na kupca p. Maurycego Victor 169 
głosów ; żaden więc z nich nie otrzymał prze­
pisanej liczby głosów.

W skutek tego nastąpić winien na mocy § 
6 ordynacyi miejskie1 z 30 maja 1853, wy­

bór ściślejszy, na który powolywamy niniej- 
<zem wyborców wyżej wspomnionego okręgu 
'uwierającego:

Ulice Szeroką, Butelską, Dominikańską, 
Franciszkańską, Jezuicką, Żydowską Ma- 
sztalarską, Mokrą, Nową, Nowy Rynek, 
Klasztorną, i Kramarską; Stary Rynek, 
ul.Zamkową, i Górę Zamkową; ul.Szlu- 
sarską, Szewską, Stawną, Sierocą Wod­
ną, Wroniecką i Kozią

la czwartek dnia 14 gndnia b, r, 
od godziny 9 przed — do 1 szej 

po południu,
na Ratuszu do sali, w której się odbywaję 
posiedzenia reprezentantów miasta.

Poznań, dnia 29 listopada 1876.
Zarząd wyborczy.

Alinuss.

e a ® b © ■ e n © ■ ® a ®
«, !!AVIS!!

; Na Gwiazdkę.

Z Magazyn gotowej damskiej garderoby
15 Wilhelmowski plac 15

© - poleca. (5638
wystawione na wy przędąc gwiazdkową towary w —

Bfi największym wyborze po znacznie zniżonych lecz stałych cenach -Tjgsg- ma 
™ jako to kostyumy gotowe, począwszy od 6 talarów ^ukstie ® 
® ramie, jubkl, tustiki. «esiki, płaszcze do kąpieii, m 

paletoty cesarskie, żakiety k prawdziwego aksa- 
gil mitu począwszy od iS1^ tal. g|

• Jnllasz Freund @
£5 WiBheimowski plac 15. -.

L.

««3»
?o Krajże

Obwieszczenie.
Subhastacya nieruchomości Nawroc­

kich pod Nr. 43 w Poznaniu na Grobli 
zniesioną została. (6019)

Peznań, dnia 25 listopada 1876.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Sędzia subhastacyjny.
 Beyl.

to 'Gwiazdkę

nadchodzącą poleca
księgarnia Żupańskiego ;

Wielki dobór ¡

Świece jarzące

Ogłoszenie.
Konkurs kupiecki do majątku majstra kra 

wieckiego i handlarza Hermana Biu­
ru» u, hwałą z dnia 24 lutego 1876 otworzony 
został przez podzielenie masy ukończonym.

Poznań dnia 13 listopada 1876. (6008)

Król, sąd powiatowy

KSIĄŻEK
we wszystkich gałęziach li 

teratury. (5903)
Niektóre po nader zniżonych cenach.

Ogtaszenic.
rs kupieckKonkurs kupiecki do majątku kupca Sieg- 

frleda kapłan uchwałą z dnia 10 stycz­
nia 1876 otworzony, został przez podzielenie 
masy ukończonym. (6021)

Poznań, dnia 13 listopada 1876.

autora poematu (2892)
„Na Ukrainie“

w dwóch tomach są do nabycia w Ad­
ministracji Dzień. Pnzn. no cenie ń M

Król, sąd powiatowy.
Wezwanie

wierzycieli konkursowych, 
ildci

. , jeżeli
drugi termin zameldowania ustanowionym 

zostaje.
(§ 167 Ord. konk.)

W konkursie nad pozostałością kupca F. W. Ahlers w Poznaniu został do 
zameldowania pretensyi wierzycieli konkurso 
wych jeszcze drugi termin aż do

22 grudnia rb.
włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, z pra­
wem żądanego pierwszeństwa aż do dnia po­
danego u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od dnia (6020)

2 listopada rb.
aż do upływu drugiego terminu zameldowanych 
pretensyi został na dzień

4 stycznia 1S97
przed południem o godzinie 11-tej 

przed komisarzem konkursu w biurze konkur 
sowem wyznaczony, a do stawienia się v 
tymże terminie wzywają się wszyscy ci wie­
rzyciele, którzy pretensye swe w jednym 
terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis po­
dania i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje „ 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy za­
meldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika tu 
zamieszkałego lub zamiejscowego do praktyki 
u nas upoważnionego ustanowić i do akt do­
nieść. Tym, którzy znajomości tu nie mają, 
podajemy jako obrońców prawa: rzeczników 
łlehriug, Miitzel i Jażdżewskiego.

Poznań, dnia 18 listopada 1876.
liról. sąd powiatowy

«laine Zebranie 0 
OTow. rolniczego Inowrocław®

odbędzie się w Inowrocławiu w®
poniedziałek d. 4 grudnia b. r. a

nastenniefi, 0 80l^z*n’e 12 w południe w lokalu p. U 
,10 Nowakowskiego na które uprzejmie za- A 
X prasza Dyrekcja X
U [5973] 0
•OOOOOOOOOÔOO®

Cours de musique
conduisant l’éléve à la parfaite compréhen­
sion des difficultés de la musique. Cette 
méthode que j’ai appliquée pendant dix ans 
à Paris, m’a fait obtenir les résultats les 
plus satisfaisants. Les élèves, grâce à un 
travail consciencieux, familiariseés peu A peu 
avec toutes les difficultés de la tonalité, du doi­
gté et du rhytbme, peuvent s’attendre à faire 
des progrès, pu les mettront à même de fai­
re l’annlyae de la inu»iqne cla­
ssique, au point de les rendre capables 
de se vouer à l’enseignement. S’adresser, rue 
St. Martin 33, au trois ème, ches Mr.Callier.

(5854)
Miechy d© zb^ża

tuzin 15 Marek.

na konie
od 3 Mr. 50 fen. do 15 Mr

Dery
poleca (5991

I. Liszkowski.
Pasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe.

Artykuły techniczne (4664) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to’: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szklą do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

10. Katalogu 10.
dzieł polskich

Antykwami , x j .
E. Calliera w Poznaniu Q s*óry do szycia, kręcone itd. p< 

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła Orłowski & Co.
się na żądanie fr. bezpłatnie. j Poznań t Jezuicka ni. Ufr.

Olbrzymie minogri
kopę za 11 marek rozsyła za zaliczką pocztową (6015)

H. EPHRAIM.
Bydgoszcz.

Berlin, 29 listopada.

Niere » akia papiery.
. poż. ukonsolid.

dito dito
Prusk,

dito
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1865 
Listy zast. waohodnio- 

pruskie 
dito 
diw

List zast. pozn. (sowę) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. i C. stare 
dito A i C. nowe 
dito lit. A. i C.

. Zaohodnio-pruski« 
dito 
dito
dito II serys 
dito dto 
dito nowa I serya 
dito ditto I serya 

Listy rent poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

103.70 p.
96.50 p. 
93.40 p. 
136.25 p.

¡.ubeckie Towarz. zabezpieczeń od ognia.
Kapitał zakładowy: trzy miliony niart*k.

Podajemy niniejszem do wiadomości,* że panu H. Łehr w miejscu
oddaliśmy główną agenturę powyższego Towarzystwa. (6Ó10)

Poznań, dnia 28 listopada 1876. “
GEMKKAŁNA A€łKYITK.t

®. Fritsch & Co.
Powołując się na powyższy anons polecam się do zawierania zabezpie­

czeń wszelkiego rodzaju w miastach i na wsi przeciw ogniowi, uderzeniu 
pioruna i eksplozyi, po stałych i tanieli premiach

j M. Łeflir, Grobla Nr. 8
____  __ główny agent.

VERIIMLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 

OPACTWA FECAMP we FRANCYI
■' ytwornego smaku, wzmacniający, pomag. trawieniu i obudź, apetyt! 

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. ’ J 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się nal 

i spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie dyry-J
gll^ceS°- '

| véritable nQUEüR BÉNÉDICTINE^ Slîîad głównZ w FécamP we Francyi 
Agencja główna w Paryżu Boulevards 
Haussmann 76. Dostać można w^ 
Poznaniu w składach pp. Jakóbai 
Appel i W. F. Meyer.’ ■   « ■üS-TwüsüaS.gfrnwfaa« A .

¿»oöoooQcxxxxx:

zawierający wyciąg z trzech gatunków chininy
wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły.

CHINA LAROCHE jest Elixir przyjemnego A

ZELAZEM
—   JUCP AJUAU JAi. Z. J J '

smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- 
kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpita:ach przez ;’O 
lat pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi 
t opadnięciu ze sit, upośledzonemu trawieniu, 
mozolnemu powrotowi do zdrowia, przeciw 
gorączkom trzęsącym, uporczywym i zadaw­
nionym.
Wymagać 

należy 
żarnie-

podpisu.

Ghina z
w połączeniu szczęśliwem ze Solą żelazistą ła­
two rozpuszczalną ze substaneyaml wchodzą- 
cemi w skład Chiny Laroche pojedyncze).

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę 1 pięk­
ność krwi naszćj; przeciw błędnicy, upławom, 
dla kobiet po połogach.

NAGRODA NARODOWA 16,600 FR. 
lWielki medal złoty P. T. LAROCHE,

Med. na Wystawie Międzynar. Paryzhiej 1815.

- - . W Paryżu, ulica Drouot, 22.
W Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza; w Warszawie, w Składach ma. 

teryałow aptecznych PP. Mrozowskiego i Galie.
35

Ä Liefolg’a Xo;

Company ekstrakt mięsny
z FRAY-BENTOS [Ameryka poł.J

Tylko prawdżiwy jeżeli etykieta każdego garnka ma

obok stojące ’nazwisko ? niebieskiej larbie.

4
4ł
4
3ł
4
4
li
4
4ł
5
4ł
4
4ł
4
4
4

83.60 
94.50 
101 75' 
93.75 p' 
-■ P- 
—• P.

».
100.80 ż.
82. p.
93.
101.
106
100.60 p. 
—• P- 
-• P- 
94.8) p. 
94.60 i.
95 60 p.

P-
P-

P-
P-
P.

Akoye bankowe.
Wrooław. bank dysfton 

dito wekslowy
i 168.70 p.
4 (72 25 p.

Niemieo. bank byp. w
Meiningn.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwilcokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Poznańs. bank prowine. 
Bank Rzeszy niorn. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4

5
4

—. t.
108. p.
"7- P- 62.50 p.
66 72 ».
223 2231 p
96. p.
15) 60 p.

76 ż.
86.75 p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Lanra 
dito Lanohhammer 
dito MarienhUtte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage.

4
4
6
5
5
5
Ï

5
6

44. p.
76 p.
8.70 p.
87. ż.
—• P
24 10 p
68. p.
16. p.
8. p.
— »•

Akeye xa&lsdow« Ï oblipeeye kCu 
żeiaznych.

Bergsko-marehijska
Berlińsko-zgorzelieka

<łUo •r/'zrnióKk«

! 177.10 p.
21.30 p.
11910 ».

i inne stssgp«S»hä z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

_ E. Loeveaberz'
Ö nastp.
O A. Schlesinger.
'S? Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 
ĆJ obok rejencyi. (5790)

oooooooesooosooc __ 
oooöoooooöööoBoOööööo 

2 Wystawa gwiazdkowa.O
gLalki i poweziki db lał tS
Q zabawki i koniki X
a do kolebania X
X ,esr POZYTYWKI-«

f Źnnol-na wcmi orlofrSISvno ¡Zupełna wyprzedaż! !!g
wszelkiego rodzaju przedmiotów

O^luksusowych, kapelusze, parasole,¥ 
krawatki, laski, rękawiczki, i 0 

0 artykuły mężnie, ^przedmioty 0

każdej wielkości z fabryki świec i ty 
nika St. Opietióskiego w ¡yu
toszynie mam zawsze na składzie j, 
lecam takowe Wielmożnemu Di <r 
wienstwu, Szanownym dozorom kość 
nym i bractwom po cenach ban 
umiarkowanych. (60-

Raszków w listopadzie 1876. 
________ Mas Chylewski ,ie

Kielskie sielaw^
funt po 80 len. (6o* 

duże hamb. bydliukl i tłu, 
Oądry oraz wyborny ser ssswa 
carski funt po 1 Marce poleca

K. SJ3ULC, Wodna ul
BARANI

Negretl
poleca Wapno 
Srebrnagóra po bai 

Ul przystępnych cenac]

Ouiuuiii z, i ucz muzyki, p"u^Lnt,hi x 
do cygar z i bez muzyki, cygar- 0,

0 niczki, portmonetki, teki i ne- 0:
8 “S-wSliiric i pobory, $>. « 8P^
* tak zwane Szłepenrafery, kołdry p. ilOWaiewO (Scho
vdo podróży prawdziwie angielskie, 0 i m00i,,„y s
0 prawdziwie rosyjskie boots w 0 Wcstpi.)__________ (60lGf

0 taiej PM0) oj Pomieszkanie
0 S. o 4 pokoje i kuchnia na III piętrze¿sxtt’ii „i i • i o TT*, i i -kt -i If i * pDtkujc i KuLuuid na iii piętrze (. QWilhelmowski plac 3. Hotel du Nord.®, 1 stycznia 1877 do wydzierżawieni
AA^AAAAAAAAAÄ.oA*-A*eAAAA.. WiłSicloiowsfea ulica Xr. 1

i

,de Mélisse des Carmes!
B OVEI1

na ulicy Taranne 14 w Paryżu.J

Woda z rośliny zwanej miodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na po­
wszechnej wystawie w Londynie wr. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Paryżu przeciw: cholerze, apo­
pleksjom, Spara I EŻowm- 
uiu, zemdlęnioin,migrenom 
boleści I rżnięciu w żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (3t)

Skład główny w Poznaniu w aptece 
p. Dr.M a n k i e w i cza ;w Warszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie­
go i Galie.

rs
; Tak bardzo ulubione
! Salicylowe środki na zęby
dra. Joz. Philipps w Kolonii*, woda do ust 
but. 1 M, proszek na zęby pud. 50 fen. u- 
Suwają z ust i spróchniaiych zębów woń nie- 

‘ przyjemną, chronią zęby od gnicia, konserwują 
i dziąsła i nadają zębom kolor lśniąco biały 
i /Skład główny ' (2495)
w Poznaniu w aptece Elsnera.

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

ASTMY

Üniebl. pokoje są tanio do 
Wilhelmowski plac Nr. 3.

On cherche une bonne, fïm

wyna1
(5975

çaise ou suisse, catholique, pour 
jeunes enfants. S’adresser: poste i 
s tante Czempiń Ż. 2. (58

IJsae
catholique, bonne musicienne, désire troui 
une place auprès dejeune3 filles. S’adreii 
à Mme Rosenow Drnguîin, Breslau, 

Vladanie itosmïow Drug-ulii
BreslaM, Ring 29, peut recommander™ 
fimilles et aux pensionnats des Institué 
et Bonnes, frança ses, anglaises et al’eniani 
très capables. (6014)

Posada nauczycielsk
Przy katolickiej szk, le w Borku z dnii 

1 stycznia br. zawakuje miejsce drugiego ti 
czyciela z roczną peusyą 800 marek, 61 
rek na pomieszkanie i 60 marek na opal;

Szanowni nauczyciele, którzyby zechd 
rzeczoną posadę ' bjąć, niech raczą swe śiti 
dectwa fr. przesłać najdalej do 15 grudniajl 
do biura Magistratu. (6011)

kawaler z tiobremi i 
® komendacyami poszul
wany od Nowego Roku w Wapni 
p. Srebrnagóra. (600

ze żoną Poszutuje miejsca od Igo styczo 
roku 1877 lub za h»E*»nesro. Adi 
wskaże Ekspedycya Dziennika Poznaństiij 
pod Nr. ‘ 005.  j

Codziennie świeże fflahi, z.r
zj 1 bigos z polshą kielhat 
poleca (5990)

T. Eaiedke
Franciszkańska ulica.

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfonsa Peltesokn w Poznaniu.
TY ft nshveid n W O of Li/"»F. bn r» /Ilnxmr 4-nrn v>Á rrr ___r . -i , , ,Do nabycia u wszystkich 

drogistów, aptekarzy itd.
han dlarzy towarów kolonialnych wiktuałów, 

(93)

Duszność, chrypka, katary zada 
wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
matycznych p Levasśeura, 23 ruc de la 
Monnaic w Paryżu. [7.]

Dostać można : w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza w Warszawie w składzie 

towarów i aptecznych pp. Gallego i Spiessa

Teatr polski u opizie Potocft
W POZNANIU.

W czwartek dnia 30 listfp&Ya 1876 
czwarty występ gocinny

Łeowtyaiy ParAiickiej
Po raz pierwszy-

andre;
komedya w 4 aktach.

DF^oosB^tels. o socłzlnio
sassssssssaffiSi

S&urs papierów ssa giełdach bearglnskléj 1 poznanaktéj
Bizesko-graje ska 5 14.25 p.
Galicyjska Karo,, Lud. 5 89-79.50 p.
Kolój Rudolfa 4 40.50 p.
Marehijsko-poznańska 4 12.99 p
Górnoszląs. kol. lit. A.C. 31 133.10 p.

dito iit.B. 4 123 60 p.
Austr.-frano. kolśj pań. 5 419.-417.
Austr. półn. zachodnia 5 189. p.
lito poł. państ. (Lomb.) 5 127.-126 p.

tYsohodniopruska kol.
południowa 4 19.90 p.

Kol. po praw. brz. Odry O 105.40 p.
Rumuńska kolój 5 11. p.
Rosyjska kolój państ. 5 103. p. i
Starogardzko-poznań. 100.50 ż.
K arszawsko-wiedeńsk. O 185. p.
łiarchijsko-pozn. z pr. p. 64.20 p.

Zagram« zna

Austr. rińta sreb. IR 52.80 ż.
dito papier. 48.75 p.
dito losy z 1854. 4 90. ż.
dito losy kredytowe fr. 287. p.
dito losy z 1860 5 93.30 p.
dito loay z 1864 fr. 251, p

Rocyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1888

5
6

136.10 a.
134.10 p.

iosyjak.pols. obligMye 4 .1
skarbowe 74.60 p.

Pols. listy zast. III aa. i —. p.
dito nowe 67.75 p.

Pols. listy likw'diseyfn. 4 69. p.

War.listy zast.mie j. II em 
k.aerys, 6°/0 oż. i',,-1 
Ameryk, dto poż. 1886 

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund, poż 
Hants íranouzks 
Hujnoń ka pożyczka

- P- 
104. p. 
100.10 p. 
99.40 p. 
10140 p. 
—. o. 
86.50 ż.

fżcsłsts w zîstsié, h*ebrze i pepteracK

ilapoleonsdory
Imperyaly
Doiaiy
Austiyack. noty bank 
ioayjekie noty bank. 
'Yancuskie noty bank 
Syskouto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 16.24 p. 

16 69 p.
4.15 p. 
160.55 p. 
246 60 pł
81.15 p.
ii

Comisan, 30 listopada.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye
a. v w *»• w w w uu iigavj v
Powiatowe obligaoye

?

4
5
6 
R

96. 
93.80 
94 50

100.25 
97 25

Drukiem i nakładem dmkami J. L Krswewekjego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu-

Obligaoye miejskie
dito dito /

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent. /

4
5
3f
4

—

94.75
95.50

Akeye bankowe.

Wrool. bank dysk.
Kwileoki, Potocki i Sp. 
Moiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Nsehod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt, 
Pozn. bank prowine, 
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4

4
6
6
4
4

63.
63

92
219.
97. )
86.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
■Obligi długu państwa.

4

3ł

97.50
103.50

138,
93 20

Żelazne koleje

Berl.-zgor : akc z
Bergsko- ir i . z
Marohijsko-poz , ;-ko. z.

4
4
4

88.
77.
14.

dito

akcye zak.

lit. B. ako. z. 
is. noł. a ko z. 

brz. Odry,

101.

79.

dito półn.-zaohod.ak.z, 
dito poł.-państ (Lomb )

akoye zak.

q. kol. państ. ak, z. 
izawsko-byd ak.z. 

W&rszawsko-wi d ak. z.

412.

124.
11.50

48.

Zagraniczne papiery.

- Amer. poż. 1882 
dito 1885 

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt. 

Austr. noty bank.
dito renta papierowa 

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Sos. listy zast. na grn. 
Sou.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Sos. noty bank.

99 50

69.

85.60 
49
52.60 
62 50 
76.

8160

ka
S’
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